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108 tys. pracowników umysłowych 
w radach narodowych

Aparat mniejszy - wyższe

Ponad 108 tys. pracowników umysłowych zatrudnia obec­
ne aparat rad narodowych wszystkich szczebli. Z większo 
ne znaczenie zaaama rad wynikające z decentralizacji lak 
również wprowadzenia w życie kodeksu postępowania 
administracyjnego, wymagają stałego, podnoszenia kwali­
fikacji pracowników.

W ciągu ostatnich kilku lat 
obserwujemy pozytywne zja­
wisko dość powszechnego szko 
lenia się pracowników tere­
nowej administracji państwo­
wej, zdobywania przez nich 
coraz wyższych kwalifikacji, 
wreszcie pewnego napływu do 
aparatu rad ludzi o wyższych 
jewalifikacjach. Podczas gdy 
w 1959 r. 1,7 proc, ogółu za­
trudnionych nie posiadało 
ukończonej szkoły podstawo­
wej, to w roku bieżącym pra­
cownicy o tak niskich kwali-

Wł. Gomułka przyjął 
przewodniczącego Unii 

Agrariuszy Fińskich
I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka przyjął 
12 bm. przebywającego w Pol 
Sce przewodniczącego Unii 
Agrariuszy Fińskich prof. 
Vieno Johanessa Sukselaine- 
na.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko.
Rozmowa upłynęła w przy­

jaznej atmosferze. (PAP)

Londyn
I uroczyście przy;mu;e 

delegację Warszawy
I Przebywająca w Londynie 

z oficjalną wizytą na zapro­
szenie lorda-majora City of 
London delegacja Rady Naro- 

. ,(bwej m. st. Warszawy zwie- 
itóła 11 bm. Królewską Szko­
lę Marynarki Wojennej w 
Greenwich. Udając się tam 
statkiem Tamizą, goście pol­
scy obejrzeli po drodze port 
londyński.
Wieczorem przewodniczący 

Prezydium Stołecznej Rady 
■ Narodowej Janusz Zarzycki 

wraz z małżonką oraz inni 
członkowie delegacji Warsza­
wy obecni byli na uroczystym 
Przyjęciu wydanym na ich 
treść przez lorda-majora Lon 
“ynu sir Frederica A. Hoare'a 

J i jego małżonkę w Guildhall 
'■ starożytnej siedzibie władz 
Miejskich City.

I; Wyjęcie odbyło się z za­
chowaniem całego barwnego

| Wcyjnego ceremoniału, 
s Rożnie z uroczystą procesją 
I Przybranej w średniowieczne 
j "toje starszyzny miejskiej., 

czele orszaku niesiono' 
mieez i złote berło City of 
i‘ona°.n ,wśród szeregu hala- 
rdmków w zbrojach i mun-

Wrach z XVI wieku.
। A;mosfera na przyjęciu by- 

LJ , z° serdeczna i przyja- 
c-dska (PAP)

Bandyci
1 „Schutzmannschaft" 

staną przed sądem
L ‘Pratura Wojewódzka w War

15 sporządziła akt oskarżenia 
WeniCW słonkom utworzonej je- 
fiowski1942 F' przez okupanta hitle 
Micv'e§° na Białorusi formacji 
'Nik-^®3, tzw’ Sekutzmannschaft 
tan - etn°wi Derwińskiemu, Eu- 
to _sz°wi Kutowi vel Góreckie-

Stanisławowi 
tr ^ł.CZewskiemu 
I ^lewiczowi.
*>taoi1il>S!tarżenia zarzuca im, że 

: dobrowolnie w służbę
■ a hitlerowskiego dokonali 
j *ilnej ^Prderstw na ludności cy- 

। bch, 1 Partyzantach radziec- 

Wojniczowi vel 
oraz Józefowi

krnoM*60* brali także udział w 

Hiej ^aniu ludności Żydow- 
feeku-JD^rzyeach, paleniu wsi, 
^ei, Np " Partyzantów oraz lud 

^Pr^ataJ^c na wyko- 
rozlcazbw okupanta, wy- 

również własną ini- 
^acl-. W PoPełnianych przestęp-

oskarżeni nie przy­
zb to]a d° winy’ twierdząc że 

1 się do służby
^nych^®3- Jednak zeznania 

jak ^^óków, zarówno z Pol 
। aki Potwierdzają za- 

tu oskarżenia. (PAP) 

fikaćjach stanowią już tylko 
0.6 proc. Zmniejszyła się 
liczba osób z pełnym wy­
kształceniem podstawowym 
(z 35,5 proc, w r. 1959 do 27,4 
proc, w roku bieżącym), wzro­
sła zaś liczba pracowników z 
pełnym wykształceniem śred- 
nirn — z 31,1 proc, w 1959 r. 
do 36 proc, w br. oraz z nie­
pełnym wyższym — z 1,8 proc, 
do 2,1 proc. Odsetek pracowni 
ków z wyższym wykształce­
niem, mimo znacznego zmniej 
szenia liczebnego całego apa­
ratu rad w ciągu 6 lat — -o 28 
tys. osób), pozostał na tym 
samym poziomie.

Obecnego stanu nie można 
uznać jeszcze za zadowalają­
cy. Zarówno prezydia rad na­
rodowych jak i władze cen­
tralne dokładają starań, aby 
przyspieszyć proces podnosze­
nia kwalifikacji, stwarzając 
pracownikom odpowiednie wa 
runki, pozwalające na uzupeł­
nianie wykształcenia nawet w 
toku wykonywania obowiąz­
ków. (PAP)

Mmtrnkcia 
rządu francuskiego

Ogłoszony we wtorek po połud­
niu komunikat kancelarii prezy­
denta Republiki donosi, że na 
wniosek premiera Pompidou ge­
nerał de Gaulle mianował:

— Christiana Fouchet ministrem 
delegowanym przy urzędzie pre­
miera do spraw informacji;

— Alaina Peyrefitte ministrem 
delegowanym przy urzędzie pre­
miera do spraw repatriantów;

— Roberta Boulin sekretarzem 
stanu do spraw budżetu. (PAP)

Herman litów w Jugosławii
Entuzjastyczne powitanie bohatera Kosmosu

W dniu 11 bm. przybył do Belgradu kosmonauta radziecki 
Herman Titow wraz z małżonką. Titowowi towarzyszą 
członek Rady Najwyższej ZSRR, L. Siergiejew, płk. R. 
Achmerow i płk. B. Aristow oraz grupa dziennikarzy ra­
dzieckich.

Na lotnisku w Surczynie ra­
dzieckiego bohatera Kosmosu 
powitał członek Związku 
Rady Wykonawczej i prze­
wodniczący Komisji ZRW do 
spraw naukowych N. Popovic 
wraz z małżonką, wielu wy­
bitnych działaczy politycz­
nych, przedstawiciele organi­
zacji młodzieżowych, przed­
stawiciele świata naukowego 
oraz około pięciu tysięcy 
mieszkańców Belgradu, prze­
ważnie młodzieży.

Titow powitany został en­
tuzjastycznie i nad wyraz ser­
decznie. Tłum skandował dwa 
słowa „Geroj Titow” i okla­
skiwał młodego uśmiechnięte­
go człowieka w mundurze ofi 
cera radzieckiego, gdy ukazał 
się w drzwiach samolotu Ił-18, 
gdv przechodził przez szpaler 
małych dzieci i gdy przema­
wiał z trybuny dziękując pre­
zydentowi Tito i rządowi Ju­
gosławii, za zaproszenie go do 
kraju, którego partyzanci, gdy 
był jeszcze dzieckiem wspól­
nie z żołnierzami radzieckimi 
przelewali krew w walce z 
faszyzmem. Następnie Titow 
w towarzystwie Popovicia 
przejechał ulicami miasta 
otwartym samochodem, entu-

Plan U Thanta 
przekazany rządowi Konga 

ONZ przekazała 11 bm. cen­
tralnemu rządowi kongijskie- 
mu oraz władzom Katangi 
szczegółowy program natych­
miastowego wprowadzenia w 
życie planu U Thanta w spra­
wie zjednoczenia Konga. Pro­
gram ten ustala daty rozwią­
zania poszczególnych proble­
mów oraz zawiera m. in. pro­
pozycje ogłoszenia amnestii. 
Wkrótce do ElisabethviLle 
mają się udać eksperci ONZ w 
celu nawiązania konta2ctu 
władzami Katangi. (PAP)

Rok XVIII
Wydanie AB

Jak podawaliśmy — Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów podjął ostatnio uchwałę w sprawie inwestycji, któ­
re z jednej strony pozwolą uzyskać dodatkowe moce pro­
dukcyjne na potrzeby eksportu, a z drugiej — przyczynią 
się do zmniejszenia importu
rowców i półfabrykatów.

Komentując znaczenie tej 
uchwały, red. Wysokiński z 
PAP podkreśla, że stanowi 
ona jeden z elementów toczą­
cej się na wszystkich fron­
tach batalii o powiększenie 
eksportu i poprawę bilansu 
płatniczego. Problemy te od 
dłuższego czasu znajdują się 
w centrum uwagi kierownic­
twa partii i rządu.

Postanowienia KERM-u po­
przedziła szeroka ankieta w 
zakładach produkcyjnych, 
przede wszystkim — przemy­
słu ciężkiego i chemicznego. 
Uzyskano tą drogą szereg in- 

zjastycznie witany przez tłu­
my mieszkańców.

Po południu Herman Titow 
złożył wieniec pod pomnikiem 
wyzwolicieli Belgradu, a na­
stępnie był obecny na przyję­
ciu u wiceprzewodniczącego 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Jugosławii, Aleksandra 
Rankovicia.

W dniu wczorajszym kosmo 
nauta radziecki został przyję­
ty przez prezydenta Tito i 
wraz z nim 'wziął udział w 
uroczystości otwarcia lekko­
atletycznych mistrzostw Eu­
ropy. Po zakończeniu pobytu 
w Belgradzie, Herman Titow 
uda się na trzy dni do Dubrow 
nika, a następnie do Lubiany 
i innych miast. (PAP)

Wstrząsy podziemne 
we Włoszech i Turcji

We wtorek w mieście Avellino 
w południowych Włoszech zareje­
strowano dwa lekkie wstrząsy 
podziemne. Wywołały one panikę 
wśród ludności, która w popłochu 
wybiegła na ulice. Seria wstrzą­
sów podziemnych, która nawie­
dziła ten okręg w ub. miesiącu, 
spowodowała śmierć 22 osób.

*
W dniu 11 bm. w tureckim mie­

ście Dogubayazid (prowincja Agri) 
położonym w odległości 16 km od 
granicy z Irakiem wystąpiły dość 
silne wstrząsy podziemne, które 
zniszczyły wiele domów. Wstrząsy 
zarejestrowano również w drugim 
mieście tureckim Tuzluca.

*
Według opublikowanych we wto 

rek danych Czerwonego Krzyża 
w Genewie, ostatnie trzęsienie 
ziemi w Iranie pozbrawiło życia 
6 tysięcy osób. Liczba ludzi, któ­
rzy pozostali bez dachu nad gło­
wą określona jest szacunkowo na 
kilkadziesiąt tysięcy. Początkowo 
przypuszczano, że liczba ofiar 
śmiertelnych jest dużo wyższa.

Jak wynika z ostatnich informa­
cji, na Bliskim Wschodzie w dal­
szym ciągu utrzymuje się groźba 
pono Wlenia się wstrząsów. (PAP)

Poznań, 
czwartek, 13 września 19^2

Ważny krok w batalii
@m®wieme aac^wały K£!łr^

maszyn, urządzeń oraz su-

formacji mówiących, że 
niewielkich stosunkowo 

przy
na-

kładach finansowych i mate­
riałowych można będzie w 
wielu przypadkach uzyskać 
szybkie zwiększenie produk­
cji towarów, mających zabez-
pieczony zbyt granicą.
Wnioski wypływające z an­
kiety zostały przedłożone ko­
misji rządowej, której prze­
wodniczy ■wicepremier Piotr 
Jaroszewicz. W skład komisji 
wchodzą także wicepremie­
rzy: Eugeniusz Szyr i Fran­
ciszek Waniołka oraz minister 
handlu zagranicznego — Wi­
told Trąmpczyński.

Komisja postanowiła w pier­
wszej kolejności rozpatrzyć te 
wnioski, których realizacja 
powinna przynieść najszybsze 
efekty dewizowe. Zwracano 
przy tym uwagę nie tylko na 
zabezpieczenie zbytu dla po­
większonej produkcji, ale tak­
że na sprawę opłacalności — 
tzn. na stosunek przewidywa­
nych wydatków złotówko­
wych do przypuszczalnie uzy­
skiwanych dewiz.

Zatwierdzona przez KERM lista 
szybkich inwestycji obejmuje kil­
kadziesiąt pozycji. Jest to w za­
sadzie adaptacja istniejących już 
wydziałów w poszczególnych fa­
brykach oraz wyposażenie ich w 
dodatkowy sprzęt. Przewiduje się, 
że na ten cel w ciągu 3 najbiiż- 
szych 
trzeba 
min. zł.

lat (do 1065 r. włącznie)
będzie wydatkować 500

Pozwoli to uzyskać w 
produkcjętym samym okresie

artykułów eksportowych o war­
tości około 300 min. zł dew. Na­
leży przypuszczać, że mniej wię­
cej połowa tego eksportu będzie 
skierowana do krajów kapitali­
stycznych, z którymi mamy trud­
ności płatnicze.

Dolny Śląsk 
ośrodkiem przemysłu 

elektronicznego
We Wrocławiu ®tale rozbu­

dowują się i zwiększają pro­
dukcję zakłady „Elwro”, któ­
re przystąpiły do seryjnej pro 
dukcji stosunkowo niewielkich 
i tanich maszyn matematycz­
nych UMC-1. Prototyp ma­
szyny został zbudowany przez 
zespół pracowników zakładu 
konstrukcji radiowych i tele­
komunikacyjnych Politechni­
ki Wrocławskiej pod kierow­
nictwem prof. dr. A. Kolińskie 
go. W ciągu jednej minuty ma 
szyna UMC-1 może wykonać 
około 200 operacji matema­
tycznych.

Ponadto we wrocławskiej 
fabryce produkuje się również 
urządzenia automatyki prze­
mysłowej oraz podzespoły do 
telewizorów i aparatów radio­
wych.

W stolicy Dolnego Śląska 
powstaje również Fabryka 
lamp elektronowych, która 
zatrudni ponad tysiąc ludzi.

Nowe zakłady elektroniczne 
zostaną także uruchomione w 
Bolesławcu. Będzie to fabryka 
tzw. getterów, czyli pochła­
niaczy, które są niezbędnym 
elementem lamp elektrono­
wych. (PAP)

Cena 50 gr 
Nr 218 (5786)

Obecnie przedmiotem badań 
stały się zamierzenia inwesty 
cyjne znacznie poważniejsze 
od tych, które zatwierdza 
omówiona wyżej uchwała 
KERM. Mówi się o budowie 
nowych zakładów lub nowych 
oddziałów w istniejących fa­
brykach, które by wyłącznie 
pracowały na potrzeby eks­
portu. Problem jest więc 
znacznie trudniejszy i na de­
cyzję trzeba będzie jeszcze 
trochę poczekać. (PAP)

LEKKOATLETYCZNE
MISTRZOSTWA EUROPY

Uroczyste otwarcie Pierwsze wyniki
Od dnia wczorajszego, oczy świata sportowego zwrócone 

są na stolicę Jugosławii — Belgrad. Tu bowiem nastąpiło 
uroczyste otwarcie VII Mistrzostw Europy w lekkiej atle­
tyce, które potrwają do niedzieli, 16 bm.

Uroczystości otwarcia otrzymały wspaniałą oprawę. Przy 
słonecznej pogodzie i upale, dochodzącym do 30 stopni C, 
na stadion Armii Jugosłowiańskiej, wypełniony przez z górą 
60 tysięcy widzów, przy dźwiękach fanfar, wkroczyły ekipy 
28 państw.

Defiladę otwierali reprezen­
tanci Austrii, tuż za nimi po­
stępowały w kolejności alfa­
betycznej dalsze ekipy, po­
przedzane przez chorążych. — 
Belgia i Czechosłowacja two­
rzyły niewielkie grupy. Po 
jednym zawodniku miały re­
prezentacje Islandii i Malty. 
Najliczniejszymi ekipami w de 
filadzie były reprezentacje: — 
ZSRR. Niemiec i Francji. Po­
lacy wystąpili w składzie 30- 
osobowym. Defiladę zamykała 
drużyna gospodarzy — Jugo­
sławia.

Ze względu na silny upał, wielu 
zawodników, nawet ci, którzy 
mają starty przewidziane na dzień 
dzisiejszy, zrezygnowało z udzia­
łu w pochodzie.

Do zebranych zawodników i pu­
bliczności przemówił prezes Ju­
gosłowiańskiego Związku Lekko­
atletycznego, następnie w imieniu 
Międzynarodowej Federacji za­
brał głos Lord Burghley. Uroczy­
stego otwarcia dokonał prezydent 
Jugosławii, Broz Tito. Chór jugo­
słowiański, ubranj’ w stroje re­
gionalne, odśpiewał kantatę, jed­
nocześnie przy salwach armatnich 
wzbiły się w górę tysiące gołębi.

W chwili, gdy na najwyższy 
maszt wciągnięto flagę mi­
strzostw, orkiestra wojskowa 
odegrała hymn Jugosławii. 
Bezpośrednio potem rozpoczę­
ły się konkurencje, (p)

Krótko po ceremonii otwarcia, 
pierwsi zawodnicy stanęli na star 
cie do biegów eliminacyjnych na 
400 m p/pł. Nasz reprezentant — 
Kumiszcze, został wyeliminowa­
ny. Zajął on w swoim przedbie­
gu 5 miejsce. Do półfinałów tej 
konkurencji zakwalifikowało się
12 zawodników (trzech pierw-
szych z każdego przedbiegu).

W sześciu przedbiegach starto­
wali zawodnicy, zgłoszeni do bie­
gu 100 m mężczyzn. Nasz repre­
zentant, Marian Folk zajął w II 
przedbiegu pierwsze miejsce, cza­
sem 10,3. Również drugi nasz 
sprinter, Jóźkowiak, zakwalifiko­
wał się do półfinału, w III serii

S. Udali o wynikach 
wizyty w ZSRR

Nasza podróż do ZSRR była 
bardzo pożyteczna. W wyniku 
tej wizyty, mam obecnie o wie 
le bardziej dokładne pojęcie o 
tym, jak działa system radziec 
ki, jak żyją i pracują radziec­
cy ludzie — oświadczył we 
wtorek na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie minister 
spraw wewnętrznych USA — 
Stewart Udali. Jak wiadomo, 
stał on na czele delegacji ame 
rykańskich energetyków, któ­
rzy powrócili w tych dniach 
z podróży po Związku Ra­
dzieckim.

Minister wyrażał się z umanieni 
o obecnym poziomie rozwoju e- 
nergetyki radzieckiej, a zwłasz­
cza o rozmachu budownictwa e- 
Jektrowni wodnych w ZSRR. U- 
dall podkreślił, że celem wizyty 
amerykańskiej w Związku Ra­
dzieckim było zapoznanie się z 
radziecką gospodarką energetycz­
ną i nawiązanie rzeczowych kon­
taktów z ‘kolegami radzieckimi. 
Udali zapowiedział, że w ciągu 
4—6 tygodni, delegacja opublikuje 
sprawozdanie z wizyty, które — 
jak oświadczył — powinno zainte­
resować naród amerykański.

Odpowiadając następnie na 
pytania dziennikarzy, Udali 
oświadczył- m. in., że był po 
prostu oszołomiony olbrzy­
mim rozmachem budownic­
twa mieszkaniowego w Związ­
ku Radzieckim, a zwłaszcza 
na Syberii. W odpowiedzi na 
pytanie, dotyczące jego spo­
tkania z Nikitą Chruszczo- 
wem. minister stwierdził, że 
dokonał z szefem rządu ra­
dzieckiego „bardzo interesują­
cej wymiany poglądów”. Pod­
kreślił przy tym jego żywość, 
dobroć i poczucie humoru.

PAP

zajął on drugie miejsce — czasem 
10,4, za Gamperem (Niemcy) — 
10,3.

Zieliński, startujący w IV s»- 
rii, również wszedł do półfinału. 
Zajął on 3 miejsce z czasem 10,6. 
Polaka wyprzedzili: Hebauf
(Niemcy) — 10,3 i Ozolin (ZSRR).

Pierwszy tytuł na mistrzostwach 
Europy w Belgradzie zdobył An­
glik, Matthews, który wygrał 
chód na 20 km, przed Reimersem 
(Niemcy) i Gołubniczym (ZSRR).

(mi)

Zwycięstwo Polonii...
Rozegrane wczoraj na Śląsku 

spotkanie o Klubowy Puchar Eu­
ropy pomiędzy mistrzem Polski — 
Polonią (Bytom) i mistrzem Gre­
cji — Panathinaikos (Ateny) za­
kończyło się niskim zwycięstwem 
Polaków — 2:1 (1:1). Polonia za­
grała w tym meczu słabo.

„i porażka Zagłębia.
Również wczoraj odbyło się w 

Budapeszcie drugie, ważne spo­
tkanie piłkarskie z udziałem Po­
laków. W pierwszym meczu o Pu­
char Zdobywców Pucharów, Za­
głębie Sosnowiec, przegrało z dru 
żyną Ujpest Budapeszt — <:0. (mi)

I LIGA

ŁKS — GWARDIA 3:2 
POGOŃ — ODRA 3:3

LECHIA ARKONIA 3:0
in LIGA

Wczoraj rozegrane zostały ko­
lejne spotkania o mistrzostwo III 
ligi okręgowej. Uzyskano następu­
jąco wyniki:

L ECH II — CALISIA 
POLONIA CHODZIEŻ —

DYSKOBOLIA GR.
SPARTA SZAMOTUŁY — 

POLONIA POZNAN
GRUNWALD — 

ZJEDNOCZENI
WARTA GÓRNIK K,

1:1

3:0

1:1

3:3
SU)
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Wszystkim krajom świata 
równe prawa i równe możliwości

Agencja TASS opu­
blikowała oświadczenie 
rządu radzieckiego, któ­
re m. in. głosi:

Rząd radziecki oświadczał 
niejednokrotnie, że pro­
wadząc politykę poko­

jowego współistnienia ze 
wszystkimi krajami, bez 
względu na ich ustrój spo­
łeczno - polityczny, dokładał i 
dokłada wszelkich starań, aby 
zapewnić pokój wszystkim na 
rodom kuli ziemskiej, aby o- 
siagnąć porozumienie w spra­
wie powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia pod ścisłą 
kontrolą międzynarodową.

Rząd ZSRR uw*aża za ko­
nieczne zwrócić uwagę rzą­
dów wszystkich krajów i świa 
towej opinii publicznej, że w 
Kongresie USA i na łamach 
prasy amerykańskiej wojow­
nicze siły reakcyjne Stanów 
Zjednoczonych od dłuższego 
już czasu prowadzą zaciekłą 
propagandę przeciwko Repu­
blice Kubańskiej, nawołując 
do napaści na Kubę.

ĄY 7 oświadczeniu czytamy 
* następnie: prezydent

Stanów Zjednoczonych 
zwrócił się do Kongresu o po­
zwolenie na powołanie pod 
broń 150 tys. rezerwistów. Mo 
tywując swą prośbę prezy­
dent oświadczył, że Stany 
Zjednoczone powinny móc 
..szybko i skutecznie reago­
wać -w razie konieczności na 
niebezpieczeństwa, jakie mo­
gą wyniknąć w którejkolwiek 
części wolnego świata”, i że 
kroku tego dokonuje w związ 
ku z wzmocnieniem sił zbrój 
nych Kuby.

Tego kroku rządu USA nie. 
można oceniać inaczej jak tył 
ko jako posunięcie maskujące 
agresywne plany i zamierze­
nia samych Stanów Zjedno­
czonych. Krok ten nieuchron­
nie prowadzi do zaognienia 
atmosfery międzynarodowej.

Imperialistów USA zanie­
pokoiło to, że zorganizowana 
przez Stany Zjednoczone blo­
kada gospodarcza przeciwko 
rewolucyjnej Kubie nie udaje 
się. Imperialiści chcieliby 
zdławić naród kubański, uczy 
nić go swoim satelitą, unice­
stwić zdobycze rewolucji do­
konanej przez bohaterski na­
ród Kuby. Aby to osiągnąć 
odmówili kupna cukru od Ku­
by, odmówili sprzedaży jej 
swych artykułów w tym na­
wet lekarstw i żywności. Nie 
zawahali się przed próbą za- 
możenia głodem dzieci, star­
ców i dorosłych. Wszystko to 
zaś nazywają humanitaryz­
mem.

Związek Radziecki podob­
nie jak i inne kraje socjali­
styczne zaofiarował pomoc na 
rodowi kubańskiemu, ponie­
waż szczególnie dobrze rozu­
mie sytuację Kuby.

Oświadczenie przedstawia 
z kolei sytuację zagrożenia 
wobec Kuby i stwierdza:

Związek Radziecki nie mógł 
nie liczyć się z sytuacją, w 
jakiej znalazła się Kuba w o- 
bliczu imperialistycznych pro 
wokacji i pogróżek, i po bra­
tersku pospieszył z pomocą 
narodowi kubańskiemu. Czy­
nią to także inne państwa so­
cjalistyczne oraz inne pokój 
miłujące kraje, które utrzy­
mują stosunki handlowe z 
Kubą.

Rząd Związku Radzieckie­
go upoważnił agencję 
TASS, by oświadczyła, 

że Związek Radziecki nie ma 
potrzeby przerzucania do ja­
kiegokolwiek innego kraju, 
np. do Kuby, posiadanych 
środków do odparcia agre­
sji. Nasze środki nuklear­
ne są tak potężne pod 
względem siły wybuchowej, i 
Związek Radziecki dysponuje 
tak potężnymi rakietami do 
przenoszenia tych pocisków 
nuklearnych, że nie ma po­
trzeby szukania miejsca dla 
ich rozmieszczenia gdzieś za 
granicami Związku Radziec­
kiego. Mówiliśmy i powtarza­
my, że jeżeli zostanie rozpęta­
na wojna, jeżeli agresor do­
kona napaści na jakiekolwiek 
państwo i państwo to zwróci 
sie o pomoc, to Związek Ra-

SS«rói agemeji TASS
związku z groźbą na KuŁą

dziecki ma njożność udziele­
nia ze swego terytorium po­
mocy każdemu pokój miłują­
cemu państwu, a nie tylko 
Kubie i niech każdy bę­
dzie pewien, że Związek 
Radziecki udzieliłby takiej 
pomocy, podobnie jak go­
tów był w roku 1956 
udzielić pomocy wojskowej 
Egiptowi podczas angielsko- 
francusko - izraelskiej agresji 
w strefie Kanału Sueskiego.

Rząd radziecki zwraca uwa 
gę światowej opinii publicz­
nej i rządów wszystkich kra­
jów, które stoją na stanowi­
sku pokojowego współistnie­
nia, że nawet teraz, kiedy Sta 
ny Zjednoczone przygotowują 
akt agresji i rozbudowują w 
tym celu swe siły zbrojne po­
wołując w skłari armii 150 
tys. rezerwistów, kiedy pre­
zydent USA zwraca się do 
Kongresu o pozwolenie prze­
prowadzenia tej mobilizacji, 
minister obrony ZSRR mar­
szałek Malinowski wydał roz­
kaz przeniesienia do rezerwy 
żołnierzy, którzy zakończyli 
swą służbę wojskową.

Oświadczenie stwierdza 
następnie, że w chwili, 
kiedy Stany Zjednoczo­

ne podejmują kroki w dzie­
dzinie mobilizacji swych sił 
zbrojnych i przygotowują się 
do agresji przeciwko Kubie 
i innym miłującym pokój pań 
stwom, rząd radziecki prag­
nąłby zwrócić uwagę na fakt, 
że dzisiaj nie można dokonać 
napaści na Kubę i liczyć na 
to. że napaść taka ujdzie agre 
sorowi bezkarnie. Jeśli na­
paść taka zostanie dokonana, 
będzie to początek rozpętania 
wojny.

Czym uzasadnia się przygo­
towywania agresii przeciwko 
Kubie? Tym. że flota handlo­
wa Związku Radzieckiego 
przewozi na Kubę ładunki, a 
w Stanach Zjednoczonych u- 
ważają. że są to ładunki woj­
skowe, Ale to jest przecież 
sprawa czysto wewnętrzna — 
tych państw, które wysyłają 
te ładunki f tych, które je ku­
pują i otrzymują.

Wiadomo powszechnie — 
czytamy następnie w oświad­
czeniu, że Stany Zjedno­
czone otoczyły Związek Ra­
dziecki i inne państwa 
socjalistyczne swymi bazami 
wojskowymi. Co tam mają 
— traktory? A -może u- 
prawiają w swoich bazach 
ryż. pszenicę, ziemniaki, albo 
jakieś inne rośliny? Nie. przy­
wieźli tam swymj okrętami 
broń i przez cały czas uzu­
pełniają jej zapasy i oświad­
czają. że broń ta. rozmieszczo­
na w pobliżu granic Związku 
Radzieckiego — w Turcji, Ira­
nie, Grecji, we Włoszech. An­
glii. Holandii, Pakistanie i w 
innych krajach, należących do 
wojskowych bloków NATO, 
CENTO i SEATO — znajduje 
się tam legalnie, zgodnie z pra 
wem. Uważają to za swoje pra 
wo! Innym zaś Stany Zjedno­
czone nie pozwalają czynić 
tego nawet w celach obron­
nych, kiedy zaś ten czy inny 
kraj, mimo wszystko umacnia 
swój potencjał obronny, w Sta 
nach Zjednoczonych podnoszą 
wrzawę i oświadczają, jakoby 
przeciwko nim.' miano zorga­
nizować napaść.

Trzeba przyznać wszyst­
kim krajom świata 
równe prawa i równe 

możliwości. Jest to zgodne nie 
tylko z uznanymi i ukształto­
wanymi już normami prawa 
międzynarodowego. Należy 
tego ściśle przestrzegać w prak 
tycznym życiu i działalności, 
a jak jest w rzeczywistości? 
Stany Zjednoczone na przy­
kład przeprowadzają obecnie 
mobilizację rzekomo dlatego, 
iż nasze statki handlowe pły­
wają na Kubę.

Jednocześnie statki amery­
kańskie — nie handlowe, o 

najwyższej gotowości bojowej. 
Są to jednak wyłącznie środ­
ki ostrożności. Uczynimy ze 
swej strony wszystko, aby po­
kój nie został naruszony.

Zamiast tego, by rozpalać 
atmosferę takimi posunięcia­
mi, jak mobilizacja rezerwi­
stów, co równa się groźbie 
rozpoczęcia wojny byłoby o 
wiele rozsądniej, gdyby rząd 
USA dając dowód mądrości 
uczynił życzliwy gest nawiązu­
jąc dyplomatyczne i handlo­
we stosunki z Kubą, a o pra­
gnieniu nawiązania takich sto­
sunków oznajmił niedawno 
rząd kubański. Jeśli rząd ame­
rykański dałby dowód takiej 
mądrości, to narody potrafiły­
by należycie to ocenić jako 
realny wkład USA do sprawy 
osłabienia napięcia międzyna­
rodowego, do umocnienia po­
koju na całym świecie.

Rząd' radziecki nieraz 
oświadczał i .obecnie 
oświadcza: wyciągamy 

przyjazną dłoń do narodu i 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
obcięlibyśmy połączyć nasze 
wysiłki z wysiłkami rządów 
USA i innych krajów w celu 
rozwiązania wszystkich palą­
cych problemów międzynaro­
dowych; dla zapewnienia po­
koju na ziemi. A dlatego należy 
dojść do porozumienia przede 
wszystkim w sprawie pierw­
szego kroku, którym mogłoby 
być rozwiązanie problemu 
przerwania doświadczalnych 
eksplozji broni nuklearnej. 
My jesteśmy do tego gotowi, 
jesteśmy gotowi podpisać od­
powiednie porozumienie. Je­
steśmy gotowi dojść do poro­
zumienia w sprawie po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia pod ścisłą kontrolą 
międzynarodową.

Rząd radziecki wyraża na­
dzieję, że rząd USA wyciągnie 
wreszcie trzeźwe wnioski, je­
śli chodzi o konieczność za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. W tej sprawie pro­
wadzono niemało rokowań, 
lecz dotychczas jej rozwiąza­
nie nie posunęło się naprzód. 
Dzisiaj w rokowaniach na te­
mat zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami nastąpiła 
pauza. Jednakże ostrość tego 
problemu pozostaje taka sa­
ma i daje się nawet bardziej 
odczuć w związku z prowoka­
cjami odwetowców w Berli­
nie zachodnim przeciwko Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej. Utrzymuje się, że dla 
Stanów Zjednoczonych pro­
wadzenie rokowań w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami jest dzisiaj rzeczą trud­
ną, gdyż w listopadzie tego 
roku odbyć się mają wybory 
do Kongresu USA. No cóż, 
rząd radziecki gotów jest li­
czyć się i z tym również. Nie 
można jednak rozwiązania 
problemu traktatu pokojowe­
go z Niemcami wiązać stale z 
wyborami w tym czy innym 
kraju, wybory bowiem odby­
wają się często to tu to tam, 
a dalsza zwłoka w uregulo­
waniu tego problemu może 
wywołać jedynie nowe trud­
ności i nowe niebezpieczeń­
stwa. Rząd radziecki tak jak 
dotychczas wypowiada się za 
jak najszybszym zawarciem 
tego traktatu i uregulowaniem 
na jego podstawie sytuacji w 
Berlinie zachodnim.

Związek Radziecki podaje 
przyjazną dłoń wszyst­
kim krajom, wszystkim 

narodom świata, aby wspól­
nymi wysiłkami osiągnąć na 
naszej planecie trwały, nienaj- 
ruszalny pokój. Co się tyczy 
spraw wewnętrznego ustro­
ju społeczno - politycznego 
państw, to powinny one być 
rozwiązywane przez każdy 
naród samodzielnie bez żadnej 
ingerencji z zewnątrz. Pokój 
można zapewnić jedynie przez 
szanowanie/ niezaprzeczalnego 
prawa każdego narodu do nie­
podległości, przy ścisłym prze 
strzeganiu zasady nieingeren­
cji jednych państw w sprawy 
wewnętrzne innych państw. 
To właśnie jest pokojowym 
współistnieniem, które leży u 
podstaw pokojowej polityki 
państwa radzieckiego. (PAP)

handlowych w ogóle nie ma 
mowy lecz okręty wojenne, 
cała szósta flota wojenna 
USA — znajdują się na Mo­
rzu Śródziemnym. Ile to kilo­
metrów, jaka to odległość od 
Stanów Zjednoczonych? Sió­
dma flota amerykańska prze­
bywa w Cieśninie Tajwań­
skiej. O ile tysięcy kilome­
trów oddalona jest ta flota od 
brzegów USA? A na domiar 
wszystkiego, Stany Zjedno­
czone oświadczają, że okręty 
te znajdują się tam zgodnie 
z prawem.

Nie może sprzyjać normal­
nym stosunkom taka sytuacja, 
w której okręty wojenne 
USA kursują u wybrzeży 
innych państw, a amery­
kańscy admirałowie i genera­
łowie od czasu do czasu, jak 
gdyby, współzawodnicząc ze 
sobą, mówią w prasie i radio, 
ze szósta f siódma flota prze­
znaczone są do zadania ciosu, 
do zniszczenia krajów socjali­
zmu.

Ostrzegamy, że w obecnych 
warunkach, obóz socjalistycz­
ny dysponuje nie mniejszymi 
siłami i możliwościami niż 
USA i ich sojusznicy z bloków 
wojskowych. Należy się z tym 
liczyć, należy kierować się 
tym w polityce, aby nie przy­
nosiła ona szkody ani jednej, 
ani drugiei stronie. Tylko w 
tych warunkach można unik­
nąć konfliktu wojennego i za­
pewnić pokój. Uciekać się na 
tomiast do prowokacji, kieru­
jąc się bezsensownym licze­
niem na zastraszenie drugiej 
strony, oznacza nieodpowie­
dzialne igranie losami świa­
ta. T«ka polityka może dopro­
wadzić jedynie do smutnych 
następstw.

Należy pamiętać, że minęły 
na zawsze czasy, kiedy Stany 
Zjednoczone miały monopol 
na broń nuklearną. Obecnie 
Związek Radziecki dysponuje 
takimi samymi środkami w 
dostatecznej ilości i jeszcze 
lepszego rodzaju. Szykując 
przepaść dla swych przeciw­
ników. agresor sam w tę prze­
paść nieuchronnie wpadnie.

TT. 7 ostatnich wyda
wy rżeń, w świetle prośby 

prezydenta USA do 
Kongresu o pozwolenie mu na 
powołanie pod broń 150 tys. 
rezerwistów, rząd Związku 
Radzieckiego inaczej traktuje 
też lot amerykańskiego samo­
lotu zwiadowczego „U-2” dnia 
30 sierpnia br. nad terytorium 
ZSRR w rejonie Sachalina. Po 
jawiły się doniesienia, iż sa­
moloty .,U-2” rozlokowuje się 
w Anglii, Japonii. Turcji i 
NRF, i że maszyny te odby­
wają loty z amerykańskich 
baz w tych krajach.

Mówi się. że cele tych lo­
tów są. rzekomo pokojowe: po 
bi er a nie próbek powietrza i 
badanie przemieszczeń obło­
ków. Ale dzisiaj widać jeszcze 
wyraźniej jakie to próbki po­
bierają te samoloty i po co 
latają.

Rząd radziecki zwraca się 
do narodów z apelem o po­
tępienie agresywnych . zamy­
słów, , o niedopuszczenie do 
rozpętania wojny przez agre­
sorów amerykańskich, o za­
pewnienie pokoju na całym 
świecie.

Rząd radziecki nie pójdzie 
śladem Stanów Zjedno­
czonych, które powołu­

ją do wojska 139 tys. rezer­
wistów. Gdyby/ny postąpili 
podobnie, uczynilibyśmy to, 
czego zapewne właśnie pra­
gną określone koła amery­
kańskie — pomoglibyśmy im 
zaognić atmosferę. Ale nie 
możemy nie liczyć się z przy­
gotowywaniem przez USA 
agresywnego posunięcia. Rząd 
radziecki w obecnej sytuacji 
uważa za swój obowiązek oka­
zać czujność i polecić podjęcie 
wszelkich kroków niezbęd­
nych do tego, aby nasze siły 
zbrojne znalazły się w stanie

W irodę rozpoczęły się w stolicy Jugosławii — Belgradzie, ni 
stadionie Armii Jugosławiańskiej, VI! Mistrzostwa Europy w lekkiej 
atletyce. W pięciodniowych zawodach uczestniczę reprezentacje 

ptawie wszystkich krajów europejskich. (xj 
Fot. _ CAT

IV Sejmik Turystyki kolarskiej 
w Gnieźnie

Gniewno będzie miejscem tegorocznego IV Sejmiku Turystyki Ko- 
larskiej naszego wojew., którego organizatorami są Poznański 

Okręgowy Związek Kolarski, Wojewódzka Komisja Związków Za­
wodowych i redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”.

Obrady sejmiku zapowiadają się 
bardzo ciekawie. Przybędzie na 
obrady przeszło 250 działaczy z ca­
łej Wielkopolski, którzy przeana­
lizują tegoroczną działalność tu­
rystyki kolarskiej i ustalą pro­
gram najważniejszych wycieczek, 
zjazdów itp. na rok 1963. ,

W przeddzień sejmiku odbędzie 
się centralna narada krajowa, któ 
ra zajmie się m. in. omówieniem 
najważniejszych spraw związa­
nych z turystyką i ustali plan cen 
tralnych imprez w Polsce i wycie 
czek zagranicznych na rok przy­
szły. W obradach wezmą udział 
przedstawiciele GKKF i T. PZKol. 
i zainteresowanych organizacji.

Z okazji dwudniowej narady od­
będzie się kilka imprez kolar­
skich, które organizuje POZKol. 
przy współudziale gnieźnieńskich 
działaczy z LZS Chrobry. Odbę­
dzie się ciekawy rowerocross, wy­
ścigi przełajowe, zawody piłki ro­
werowej oraz na zakończenie se­
zonu wyścig szosowy na dystansie 
80 km.

Trasa wyścigu, w której wezmą 
udział zawodnicy wszystkich klas 
(z wyrównaniem wg posiadanych 
licencji) prowadzić będz.ie z Po­
znania przez Kórnik. Środę Wrze­
śnię do mety w Gnieźnie.

G Memoriał A. Smyka
14 października

Doroczne wyścigi najlepszych żu 
żlowców polskich o Memoriał 
im. A. Smoczyka odbędą się w 
tym roku stosunkowo późno, mia­
nowicie 14 października. Organi­
zator tej tradycyjnej imprezy, le 
szczyn ka Unia oraz redakcja „Ex 
pressu” liczą się z udziałem całej 
naszej czołówki, z której Kapała, 
Kaiser, Maj i Połuknrd już zapew 
nili swój udział. Nie zabraknie 
oczywiście najlepszych kierowców 
leszczyńskich, (p)

Finały I. a. klasy A
W dniu 16 hm. odbędą się w Po­

znaniu zawody lekkoatletyczne, 
które wyłonią mistrza klasy A. 
Na starcie zobaczymy pięć zespo­
łów- — z Szamotuł, Wrześni, Środy, 
Wolsztyna i Rawicza, Poza walka, 
o mistrzowskie punkty, lekkoatle 
ci ubiegać się będą o puchar Prze 
wodniczącego ZW ZMW.

150 kierowców
na motorowej olimpiadzie

W Koninie z okazji dbchodów 
1009-lecia Państwa Polskiego, Mo- 
toklub Unia — Poznań, oddział w 
Koninie zorganizował „Dzień mo- 
■torowca”, przy dużym zaintereso­
waniu imprezą zawodników i miej 
scowego społeczeństwa.

Głównym punktem programu 
była eliminacja do motorowej 
olimpiady województwa poznań­
skiego. której finały odbędą się 
w najbliższa niedzielę w Poznaniu. 
Do tej konkurencji stanęło 30 

' kierowców, z których 15 uzyskało 
(prawo startu w Poznaniu. Pier- 
/wsze pjęć/miejsc zajęli: K. Ma­
słowski LP2 HCP Poznań 99 pkt.

I przed swoim klubowym kolegą E. 
Mastalartem 98 pkt. oraz .1. Marzy 
pusem z KS Bzura Chodaków 88 
pkt., J. Krzosem i St. Weymanem 
— obaj z konińskiej Unii po 83 
pkt.

Przed rozpoczęciem imprezy u- 
czestnicy przedefilowali ulicami 
miasta i złożyli wieniec poci pom­
nikiem poległych i zamordowa­
nych w- ostatniej wojnie.

Finały w Poznaniu odbędą się 
na terenie Ośrodka Sportowo-Wy- 
poczynkowego „Rusałka” od 10—12. 
O godz. 17 nastąpi ogłoszenie wy­
ników, przejazd przez ulice Po­
znania i złożenie wieńca przed 
Pomnikiem Bohaterów, (p)

POZKol przystąpił już do pne 
wstępnych dla ustalenia komitetu 
honorowego, organizacyjnego j 
poszczególnych sekcji.

Imprezę, która niewątpliwie 
przyczyni się do jeszcze większego 
uaktywnienia działalności sporto­
wo-turystycznej w powiecie gnieź­
nieńskim, przeprowadza się m. in. 
dla uczczenia 1000-lecia Państwa 
Polskiego.

TADEUSZ PACZKOWSKI

Wrzesińska wystawa 
modelarstwa lotniczego 
W związku z 40-leciem Aeroklu­

bu Poznańskiego oraz z „Dniami 
Lotnictwa” otwarta została we 
Wrześni wystawa, którą przygoto 
wała miejscowa sekcja modelar­
stwa AP. Zgromadzono na niej 
kilkadziesiąt eksponatów wyko 
nanych przez wrzesińskich mode­
larzy. Spotkała się ona z wielkim 
zainteresowaniem miejscowego 
społeczeństwa. Dużą sensację bu­
dzi model angielskiego bombowca 
„Lancaster”, nad którego skon­
struował.iem pracownik wrzesiń­
skiego „Tonsilu” B. Grodziski pra 
cował 11 miesięcy.

Sekcja modelarstwa we Wrześni 
jest jedną z najlepiej pracujących 
w kraju. Ma ona w swoich szere­
gach dwóch aktualnych wicemi­
strzów Polski, a Leon Kierpal 
również członek tej sekcji przeby­
wa obecnie w Kijowie, jako re­
prezentant Polski na mistrzostwa 
światy modeli latających, (s)

Czwartek
na

stadionie
Dzień dzisiejszy będzie bodaj naj 

ważniejszy dla Polaków. Od hę l 
się finały mężczyzn i kobiet »» 
UW m. oraz w dysku i trójskoku. 
Na 400 m. rozstrzygnie się odą 
w finale Badeńskiego i 
go. Zimny i Boguszewicz odbę<U 
przedbiegi na 5001 m. J

Szczegółowy program konkure 
cji dzisiejszego dnia jest nas^. 
jący: Godz. 9 — 10-cjobój U 
w dal M. elim., oszczep K- e 
9.30 — wzwyż K. elim.; 9.40 — ‘ 
b< „ K. (80 m pł.); 10-ciobój (w 
10.20 — 5-ciobój (kula); 14 - s' 
o tyczce elim.; 15 — .
elim.; 15.30 — dysk M. finał. - 
bój (wzwyż); 15.40 - W® J 
półfinał; 16 — 800 m. M.
16.30 — trójskok finał; W 40 " . 
m. K. półfinał; 17 — i06 „
finał; 17.20 — 400 m. pł- P°* LJ 
17.30 — 5-ciobój K. (wzwyż); . 
100 m. K. finał; 17.55 — 400 j 
półfinał; 18.15 — 5000 m. e , 
19.15 — 10-ciobój (400 nu).

Totek płaci
To-Państwowe Przedsiębiorstw 

talizator sportowy 
w specjaln/m konkursie ?! 
wym Toto-I.otek z dnia 9 z 
r. stwierdzono: 2 rozwią^ rf; 
6 traf., wygr. po ok. 5. , 
2 rozwiązania z 5 preną, zj 
po ok. 551.740 zł; 81 rozW zł; 
zwyk., wygrane po ok. ’ wVer. 
5.005 rozwiązań z 4 zwykła 
po około 367 zł; 106.550 roi 
z .3 zwykł.. wygr. po ok. !•> 
, W zakładach piłkarskicn 
9 IX 1962 r. Stwierdzono: 
wiązań z 13 trafieniami z|j 
po ok. 2.041 zł; 669 rozu tń- 
trafieniami - wygr. P° ^niainf 
4.431 rozwiązań z U tra 
— wygr. po ok. 41.— ? jl

Ponieważ na rozwiązania ^tie 
trafieniami przypadają y. nje 
poniż.ej 1<1 zł, wygranych 
wypłaca się. a cała Pula' z re-
grane tego stopnia. ‘ ^ętal* 
guiam inem. P"erZt^  ̂
na rozwiązania z u 11 “
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Bs&i słońca i zieleni
Z bieszczadzkiej włóczęgi

IjrTko en rozwiązałem plecak no powrocie x wędrówki 
łrieraczaifrkiej. Oprócz ^miętoszonej garderoby, ła- 
curtej skóry na plecach (słonce dopiekło!) i zmęcze­
nia w kościach, przywiozłem —

film, który będzie 
aule mach...

ktoś zapytał mnie, 
warto jeehać w ten połu- 

^ow»-wschodni zakątek kra 
( odpowiadałbym: i nie i tak. 
^40^ wygód, niech tam 
jWiiosć boską nie rusza! — 
l^nii«ka turystyczne rzad­
ką, jeśli na obszar, liczący 

knr będzie ich kilkana- 
liczących razem kilkaset 
— to dużo. A jakie to 

^.oniska! W Tworylnem nad 
Eaoam. gdzie swego czasu na- 
pąeano film „Rancho Texas”,

w zanadrzu
można odtworzyć

cenna w odniesieniu

pamięci 
sobie w

(przeważają buki, liczące 
80 i więcej lat) z łysinami 
szczytach i zboczach.

po
na

_______ do dróg, 
które już zarosły, albo zamie­
niły się w coś, co przypomina 
koryta wyschniętych rzek. 
Kto tych wskazówek nie ode­
brał i na własną rękę skraca 
drogę, błądzi.

Wiosek niewiele, więcej po 
nich spróchniałych resztek, u- 
krytych w pokrzywach ka­
miennych fundamentów. To 
co jest, to nowe osady dla pra 
cowników leśnych, położone 
przy autostradzie nad rzeka­

— Gdybyście, panowie, przy 
byli tu jesienią — powiedział 
nam jeden z mieszkańców 
Dwernika — zobaczylibyście 
Bieszczady w całej swojej kra 
sie. Góry wtenczas mienią się 
od kolorów, każda z nich przy­
biera inną barwę, od złotej po 

.fioletową.
Zapewniono nas, że pogoda 

w tym okresie wspaniała, sło­
neczna, lepsza niż latem.

Po wyjściu z puszczy — jak­
że odmienny świat. Szyby naf­
towe rozrzucone na skłonie 
potężnego wzgórza, potem bli 
żej już Leska — olbrzymie je­
zioro, zakończone zaporą w 
Myczkowcach, gdzie turbiny 
wytwarzają prąd elektryczny. 
Elektrownię tę i zaporę ob­
sługuje aż... 4 ludzi. Dalej — 
w Solinie, ujarzmia się bystrą 
Solinkę, którą zatrzyma wy­
soka zapora. Będzie to jedna 
z większych w Europie elek­
trowni wodnych. Za kilka lat 
tereny, sięgające wiele km w 
głąb Bieszczad, znikną pod 
wodą. Ruch tu olbrzymi. Cię­
żarówka za ciężarówką wspi­
na się na budowę, raz po raz 
dynajnit kruszy skały. Elek­
tryczność, jako drugi element
po. budujących się
dach, wniesie inne
Beskidy Wschodnie.

Nie wspomniałem 
pieczeństwie żmij,

autostra- 
życie w

o niebez- 
lubiących

jinotna stacja PTTK przed- 
ąwia się, jako barak, zdemo. 
wany przez huragan. Znaj- 
Btsz w tym miejscu (kilka- 
etóe kilometrów od najbliż- 
jtj wsi!) szklankę herbaty, 
riejsce na drewnianej pryczy 
212 zł i radę na dalszą dro- 
tGdy w plecaku nie przy­
rosło się kawałka Chleba i 
nmserwy, trzeba stąd ucie- 
aę w las. który gdzienie- 
tóe ofiaruje mniej lub wię- 
tjdojrzale maliny. Ale sama 
ada. udzielana przez sezono- 
ie kierownictwo tej prehisto- 
•tmej placówki, jest bardzo

Bieszczady — Krzemień (1335 m). 
Na dalszym planie Halicz 
(<335 m] i Rozsypaniec (17.73 m).

Fot. — „Głos”

Ma zmiana warty
Po raz piąty w tym roku 

tonęli na ziemi angielskiej 
Wnierze zachód ni oniemieć- 
W) Bundeswehry dla odby- 
5< ćwiczeń wojskowych na 
Agonie Castlemartin w Wa- 
!. Na miejsce przybyli żoł-

i oficerowie 143 batalio 
pancernego, by zluzować 

"’Wch ziomków z 33 batalio- 
ia wojsk pancernech Bundes- 
^hry.
^rhodnioniemięcka zmia- 
warty następuje, mimo nie 

^jaznych manifestacji lud-
Walii przeciwstawiają- 

się wielokrotnie stacjono- 
pniu oddziałów Bundesweh- 
p W. Brytanii. (ZAP)

mi, w których zaledwie moż­
na moczyć pięty. Domki 
schludne, wygodne. I to oko 
cieszy, chociaż żołądek bun­
tuje się na codzienny konser­
wowy posiłek (o kupnie na-, 
biąłu można tylko marzyć!). 
Wprawdzie w nielicznych skle 
pach spożywczych znajdziesz 
konserwy, kompoty, paczki 
półmetrowej długości z maka­
ronem i ja ka, ale o kupnie 
tych ostatnich nie mysi; pro­
wadzi się tylko skup. Jedynie 
na bacówce otrzyma się bryn­
dze owczą i mleko. Krótko mó 
wiąc: Bieszczady rozreklamo­
wane wchodzące w modę tu­
rystyczną. nie zostały należy­
cie przygotowane na przyjęcie 
gości. Niejeden z nich nazło- 
rzeczył sobie i władzom wo­
jewództwa rzeszowskiego i po 
wiatowym.

To tyle na ..nie jedzcie”. Te 
mankamenty rekompensuje 
krajobraz. Pięciosobowa nasza 
grupa (w wieku od 8—45 lat) 
przedzierała się przez zarośla, 
gąszcza, rzeki, rzeczki i mo­
kradła. łąki pełne znanego i 
zupełnie obcego Wielkopola­
ninowi kwiecia. San w wielu 
swoich odcinkach przypomina 
Dunajec w Pieninach. A góry 
— podobne są do olbrzymich 
i bujnych zielonych czupryn

się opalać w słońcu. Nie jest 
ono wielkie przy znajomości 
obyczajów i trybu życia tych 
gadów. Surowice przeciwko 
ich jadowi przywieźliśmy z 
powrotem. Nie wspomniałem 
o krowie-dziwaczce, która zja­
dła nam dwa • duże kawałki 
mydła, koszulę i czapkę, ani 
o wilku, który raz w nocy wy-
bałuszył 
żbikach, 
dziach, 
nam się

na nas ślepia, ani o 
rysiach, niedżwie- 

które nie zechciały 
przedstawić i dostar­

czyć emocji. W sumie piękna 
to była wyprawa po odpręże­
nie psychiczne i słońce, które­
go było pod dostatkiem, czego 
przyszłym pielgrzymom bie­
szczadzkim życzę.

JÓZEF PIEPRZYK

„Wyda je się, że kon­
trola powinna uczyć i 
pomagać w pracy, a nie 

i jej p o z b a w i a ć”.
„...a tymczasem, nie- 

■ którzy inspektorzy za- 
n miast pomagać — ruga­
ją ją i zdarza się, że szu­

kają dziury w całym, 
aby tylko k o m uś 
niewygodnemu 

lub nielubiane- 
mu przypiąć ja­
kąś łatkę. Tereno­
wa służba wet. żadnej 
specjalistycznej pomo­
cy nie odczuwa, za­
miast pomocy — okól- 

! niki i papierki”.

„Rozpoczęły się nowe, trud­
ności. Inspektor wojewódzki 
p. D. wizytował mnie bardzo 
często, a w trakcie tych wizyt 
stosował metody po­
niżające moją god­
ność osobistą. Kontrole 
polegały na bardzo szczegóło­
wym przeglądzie mojego 
dziennika czynności i wpisy­
waniu uwag w urzędowy no­
tatnik, których to uwag nigdy 
mi nie ujawnił.”

„Przestałem otrzymywać od­
powiedzi na moje pisma, któ­
rych załatwienie w „woje­
wództwie” należy do inspek­
tora.. W październiku 11)61 r. 
spowodował znowu 
wstrzymanie mi wy­
płaty za służbowe wy 
jazdy i koszty podróży, nie 
mając całkowicie do tego kom 
petencji. Zignorował zupełnie 
pismo przełożonego w tej 
sprawie, dotychczas nie anu­
lowane. W ostateczności otrzy 
małem i tym razem moją na­
leżność za dojazdy w miesią­
cach X, XI, XIh'61 i 1/62. Wy­
płata nastąpiła 11 bm.” (kwie­
cień 62 r.).
To są fragmenty listów, pi- 

1 sanych przez lekarzy we­
terynarii do władz związko­
wych, administracyjnych i do 
naszej redakcji. W świetle 
tych wypowiedzi widać wy­
raźnie cienie na drodze służ­
by weterynaryjnej w naszym 
województwie. Cienie, których 
być nie powinno — z uwagi 
na wysoki poziom kadr, na 
obowiązujące — również w 
tym środowisku — zasady 
etyki zawodowej, na świado­
mość społeczną i polityczną 
poszczególnych ludzi. Na tym 
tle postępowanie niektórych 
jednostek pozostawia coś niePszcieliny. Widok na Caryńską.

CAF — fot. Olszewski

Sprawy weterynarii (2)

Biurokracja i strach
cos do Życzenia, zwłaszcza w 
dziedzinie instruktażu i po­
mocy fachowej młodszym ko- 
legom. Negowanie zaś prawa 
do zwrotu kosztów podróżv 
służbowych jest co najmniej 
nieporozumieniem.

„A my chceniy pracować 
uczciwie, zarabiać uczciwie, 
theemy t powinniśmy każde 
chore zwierzę badać i leczyć, 
a nie wydawać zaświadczenia 
o uboju z konieczności. Stąd 
tak dużo upadków i strat go­
spodarczych. Chcemy i powin­
niśmy pracować zapobiegaw­
czo — przeci w epidemiom, 
chcemy, aby przy poważnej 
operacji zwierzęcia pozbyć sie 
widma, ze to nic innego, jak 
tylko „50 punktów bra­
kujące do plan u”.

Takaż to rzetelna wypo- 
J wiedź młodego lekarza, 

którą zanotował niżej podpi­
sany. Cóż do tego dodać? Chy 
ba tylko krytyczną uwagę o 
mam, planowania tam, gdzie 
Jest ono całkiem zbedne, żeby 
nie powiedzieć — szkodliwe. 
Bo okazuje się, że kierownik 
lecznicy, lekarz weterynarii 
musi planować np. i]e w da­
nym roku padnie w jego re- 
jonie sztuk, ile zachoruje itp. 
" S1 }iczyc> Pisać i podsumo­
wywać: za zastrzyk -— i 
punkt, za opatrunek"— 2 pkt. 
za przycięcie zęba — 4 pkt za amputacje - 20 pkt., sek? 

cję zwmk — 15 pkt. Punkta- 
1 zależna jest od czasu wy­

konania zabiegu: inaczej się
• W Skinach służbo- 
maczej w popołudnio- 

m^ch 1 JGSZCZe inaczej w noc-

A więc mamy tu zamiast le- 
karza, poświęcającego swe siły 
1 czas na ratowanie zwierząt prZed chorobami i padnSi 

iekarza-hczypunkta, gonią- 
odw-dr Wyrobieni^ planu, 
ofiJ paPierki- Mamy 
ofiarę biurokratycznego bra­ku wyobraźni ludzi, wvm^ .

V rÓŻne sPrawozdania rubryki, punkty i podpunktv’ 
krUSZu ° długieJ numeracjY 
których nikt nie czyta i n e

Bo gdyby je 
analizowano. to 
wnioski ni usiałyby 
s’ę nasuwać. '
W’ tej biurokratycznej prak 

5 ce zapomina się cze­
kach ^dsta,wowych obowiaz- 
szkolenin ^resie organizacji

Pracują jesz­
cze trychinoskopiści, ogłada 
nlch11;1^3 ? sanitHriusz.e Dla 
nich to potrzebne są okrpsn 
we kursy (dla lekarzy wet -

Sc
posuwa X iccz

dv i snosnht \ met°- 
rtwno w odniesie^uToc^

ny zwierząt przed chorofeami, 
jak i ochrony zdrowia i życia 
ludzi narażonych na zakaże­
nie.

Dla omawianej kategorii pra 
cowników pomocniczych nie 
urządza się w Wiel- 
kopolsce od 8 lat żad­
nych kursów. Oni właś­
nie narzekają ńa braki w 
swoim fachowym przygotowa­
niu i mają słuszne pretensje 
do resortowego kierownictwa 
w Wydziale Rolnictwa Prezy­
dium WRN, że nie pomaga im 
w rozszerzaniu horyzontów 
zawodowych. Dochodzi potem 
do takich skandalicznych wy­
padków, jakie przed dwoma 
laty ujawnił proces mosiński 
(głośne zatrucie).

Z tego wynika, że inspekcję, 
kontrolę i nadzór wojewódz­
kich władz weterynaryjnych, 
czynności niezbędnych w tylu 
szeroko rozsianych placów­
kach — powinny wyprzedzać: 
dobry instruktaż i pomoc nau­
kowo-techniczna. Metoda do­
patrywania się w każdym we­
terynarzu potencjalnego prze­
stępcy i grożenie zwolnieniem 
za drobne uchybienia w pra­
cy, nie jest na pewno wycho­
wawczą. Działa denerwująco 
i wyczerpująco, powoduje 
schorzenia natury psychicznej, 
a często i fizycznej (niestety, 
fakty!)

Rozładowanie tej dusznej 
atmosfery wśród pracowni­
ków weterynarii w naszym 
województwie — powinno na­
stąpić jak najszybciej. Ważne 
to zadanie — i nabrzmiewa­
jące — dla Prezydium WRN.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Wdzierali się w? wrześniu do Pol­
ski zbrojni po zęby, pancerny- 

1 zagonami, z rykiem poci- 
sków i bomb nurkujących Stu- 

&oów. Potworna machina wojenna. 
°horty wytresowanych w jej obsłu- 

żołdaków z trupimi czaszkami na 
Przewaga techniczna na- 

iw była miażdżąca. Żołnierz 
|W!ski przeciwstawić mAgł zakutym 

Pancerze jedynie to. co mu pozo- 
J'0- Pogardę śmierci i desperacką 

Historia września obfituje 
^ele tego typu przykładów. Od 

k .erPlatte, aż po Warszawę. Kut- 
|T.1 W Gdyni walczyli auten- 

kosynierzy, piechurzy składali 
karabinów do .samolotów na wy 

U 'T pułapie, snortowa awionetka 
trzymotorowego Junkersa 
w działko pokładowe, ułani 

i '^ali szabli na czołgi czarnym 
, znaczone. Szaleństwo? Mo- 

• Jakkolwiek brzmi to nieprawdo- 
l ,°on:e, Są to fakty uznane i PO" 
^erdz°ne orzez historiografię świa- 
1^ dziś mówi o wrześniu

Ihu' r" rn^mo wpli skrótowo uj- 
(z ,stosunek sił. przeciwstawiane 
hen • ’ lanre ułańską broni maszy- 

ęj czołgów.

Pozazdrościli żołnierskiej sławy

u
Mn, To symbol i najbardziej do* 

rńu,raTem charnkfrrystv-ka września. 
.noczcśnie oskarżenie przedwrzc- 

padów, które skszaly Polskę na 
’ icj ohrońeów wyposażyły 

" broń 7, mioioneeo stnlrc’a. 
"sPominamy te dni, czy oglądamy

dokumentalne filmy, dławi nas po dziś 
odczuwana podówczas bezsilność. Trzeba 
znać jej smak, by wiedzieć, jak wielkie­
go umiłowania wolności i tego co ozna- 
czało Polskę wymagała ta nierówna walka. 
Tak bronić Polski* mogli tylko Polacy.

Orzeciwnik nie należał do rycer- 
* skich. Wprawdzie major Kuchar­
ski, dowódca Westerplatte, zachował 
przez pewien czas po kapitulacji sza­
blę. był to jednak gest bodajże jed­
norazowy. Zdumienie i respekt wzbu­
dziła jednak tygodniowa walka nie­
całych dwustu polskich żołnierzy 
przeciwko działom pancernika pod­
stępnie przybyłego do Gdańska, prze­
ciwko lotnictwu i zmasowanym ata­
kom z lądu. Poruszyło to nawet wro­
gów choć wykraczało daleko poza 
możliwości ich pojmowania. Na ogół 
jednak stwierdzali zaskoczeni, że na­
wet ich najbardziej sprawna i nowo­
czesna broń nie zawsze sprostać mo­
że bagnetom i lancom. O męstwie Po­
laków mówili tylko wtedy, gdy tłu­
maczyć im przyszło opóźnienia w 
zajmowaniu poszczególnych miast 
i punktów oporu. Przede wszystkim 
zaś starali się spotwarzyć Polskę i jej 
obrońców, by mieć pretekst do mor­
dów.
Gdzie nie nomaaal mord i Pcfwarz. tam 
dopomoc miało szyderstwo. Wyśmiewali

sie, oczywiście znacznie później, z szarży 
polskich ułanów na czołgi. Hitlerowska 
propaganda tłumaczyła te szarże rzekomą 
głupotą Polaków, którzy sadzić mieli, ja­
koby czołgi niemieckie były wykonane 
z dykty. Argument wykmejpowany 
z iście hitlerowsko - pruskim „polotem”.

IPodobnym, o ile nie bardziej jesz- 
T cze niesmacznym nietaktem po­
pisał się ostatnio na ten sam temat 
zachodnioniemiecki organ byłych żoł­
daków hitlerowskich, „Deutsche Sol- 
daten Zeitung”. Samej szarży nie 
przedstawia się tam lekceważąco. 
Wszem wobec dzisiaj bowiem wiado­
mo, iż ułani spełnili wtedy — zresztą 
jak się później okazało w jedynie 
możliwy sposób — postawione im 
zadanie powstrzymania natarcia zbli­
żających się czołgów niemieckich. 
Mimo ogromnych strat własnych, 
efekt szarży był piorunujący. Ogłu­
piali hitlerowcy nie zdążyli ochłonąć 
i wychynąć ze swych kryjówek na­
wet po 12 godzinach. Przez ten okres 
czasu nie odważyli się hitlerowcy 
kontynuować natarcia nawet w czoł­
gach. Nabrali respektu, zarazem po­
zazdrościli żołnierskiej sławy.

Nie mogąc odebrać laurów Pomorskiej 
Brygadzie Kawalerii, której oddziały wt- 
konały szarżę na nacierające czołgi nie- 
mieckie, hitlerowcy żołdacy ebeą jo zdys­
kontować pośrednio dla siebie. Wywód ich

j^st następujący. W skład Pomorskiej 
Brygady Kawalerii wchodziły jednostki 
stacjonujące w Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Chełmnie i Starogardzie. Zatem — wywo­
dzą pismacy wspomnianego tygodnika — 
pułki tc składały się w zdecydowanej 
większości z „Volksdeutschów” i Kaszu­
bów będących z przekonania Niemcami. 
Pierwszymi oficerami i podoficerami tych 
pułków mieli być również oczywiście 
Niemcy, często byli żołnierze królewsko- 
pruskiej kawalerii. Sam dowódca brygady 
— podobnie jak i wielu innych generałów’ 
polskich — też miał być Niemcem.

T T istorycznym wzorem dla szarży 
* * polskich ułanów, a właściwie — 
jak łże bez zająknięcia „Deutsche 
Soldaten Zeitung” — Niemców w 
mundurach polskich ułanów’, miał być 
atak pruskiej — a jakże — jazdy pod 
Hohenfriedeberg i Mars-la-Tour. 
Dumny ze swego „odkrycia” tygod­
nik wpada jednocześnie w zadumę, 
ubolewając nad tym, że również w II 
wojnie światowej Niemcy musieli 
walczyć przeciwko Niemcom.

Wiecznie zawistni i zachłanni. W 
równym stopniu o Kopernika co 
o żołnierską sławę. Oburzające, ale 
jeszcze bardziej chyba śmieszne. W 
chorobliwych umysłach maniaków 
rodzą się przecież ustawicznie takie 
właśnie pomysły. Maluczko, a dowie­
my się być może, że Stalingrad. Mon­
te Cassino, inwazja lub operacja ber­
lińska. to też bitwy oparte o wzory 
pruskich feldmarszałków.

IRENEUSZ ANDRZEJEWSKI

„Szkice 
o samorządzie 
robotniczym"

W Związku Radzieckim — 
komitety organizacji związko­
wych i stale działające nara­
dy wytwórcze. W Czechosło­
wacji — zakładowe komitety 
związkowe. Na Węgrzech — 
rady robotnicze. W NRD— sta^ 
łe narady produkcyjne. W Pol 
sce — rady robotnicze i kon­
ferencje samorządu robotni­
czego. Nażwy instytucji — w 
każdym kraju inne, lecz cel 
ich istnienia podobny: zagwa­
rantowany prawem udział 
mas w zarządzaniu gospodar­
ką narodową; rozwój demo­
kracji robotniczej; szkoła rzą­
dzenia państwem.

Od pierwszych dni swego po 
wstania, samorząd robotniczy 
skupiał uwagę działaczy poli­
tycznych i gospodarczych, po­
budzał do wymiany poglądów, 
często polemicznych i kontro­
wersyjnych. Problem organi­
zacji i funkcjonowanie samo­
rządu robotniczego intereso­
wał również socjologów, eko­
nomistów i prawników. M. in. 
w Polsce badania nad tą for­
mą udziału załóg w zarządza­
niu przedsiębiorstwami pro­
wadziła Polska Akademia 
Nauk. Instytut Gospodarstwa 
Społecznego przy SGPiS, Uni­
wersytet Warszawski itd. W 
roku 1959 Instytut Nauk Praw 
nych poczynił nawet pewne 
kroki, zmierzające do skoor­
dynowania tych prac, do ob­
jęcia badaniami całego kom­
pleksu złożonych zjawisk, 
związanych z doskonaleniem 
funkcjonowania samorządu ro 
botniczego w różnych okre­
sach czasu.

Dobrze się więc stało. że 
czterej znani działacze spo­
łeczni: J. Wacławek. L. Gilej- 
ko, Z. Rybicki i R. Malinow­
ski, pokusili się o napisanie 
książki pt. „Szkice o samorzą­
dzie robotniczym'’, w której 
postarali się zebrać w jedną 
całość i uogólnić dotychczaso­
we doświadczenia z dziedziny 
organizacji i funkcjonowania 
samorządu robotniczego. Oma 
wiają przy tym także jego 
funkcje społeczno-polityczne, 
ekonomiczne oraz problemy 
ustrojowo-organizacyjne pań­
stwa. w którym samorząd ro­
botniczy stał się częścią skła­
dową systemu zarządzania.

„Szkice o samorządzie ro­
botniczym , wydane przez 
„Książkę i Wiedzę” (stron 222, 
cena 15 zł), powinny znaleźć 
się w podręcznej biblioteczce 
każdego działacza społecznego 
i gospodarczego, (pch)
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Eksportowy bigos 
drobnej wytwórczości

Chwal

Handel zdgraniciny na largach krajowych

'V eby kupować, trzeba sprzedawać. Przy naszych po- 
^trzebach inwestycyjnych i konsumpęyjnych ta oczywi­

sta prawda nabiera specjalnego znaczenia. Kwestia nasze­
go przyszłego odzienia i peł neg0 garnka znajduje więc 
swój początkowy wyraz w trosce o eksport — pozornie 
bardzo odległych garnków — maszyn, urządzeń, wyrobów 
konsumpcyjnych, półfabrykatów. Dlatego tyle mówi się 
o konieczności intensyfikacji eksportu, o zwiększeniu masy 
dotychczasowych wyrobów eksportowych i poszukiwaniu 
nowych.

Bogatyni źródłem jest tu 
zwłaszcza przemysł terenowy, 
spółdzielczość pracy, rzemio­
sło’ i drobny przemysł pry­
watny. Dla ujawnienia i wy­
korzystania tych rezerw pod­
jęto w tym roku szereg kro­
ków. Jednym z ostatnich jest 
powołanie na X Targach Kra­
jowych Biura Handlu Zagra­
nicznego, które — reprezentu­
jąc kilkanaście naszych cen 
trał h. z. — rozpocznie poszu­
kiwania nowych eksporterów 
i wyrobów.

Korzystając z tej targowej 
okazji zwróciliśmy' się do kie­
rownika Wydziału Przemysłu 
Prezydium RN m. Poznania — 
Antoniego Karwackiego i insp. 
d/s eksportu — Stanisława 
Olejniczaka z! prośbą o na­
świetlenie obecnej sytuacji w 
produkcji eksportowej poznań­
skiej drobnej wytwórczości i 
jej dalszych perspektywach.

— Mówiąc o eksporcie ma się 
na ogół na myśli wielkich produ­
centów, przemysł państwowy, po­
mijając drobną wytwórczość. Do­
tychczas odpowiadało to rzeczy­
wiście sytuacji. W roku ubiegłym 
na przykład wańcość eksporto­
wych dostaw poznańskiej drobnej 
wytwórczości wynosiła 67 min zł, 
co stanowiło 2,4 proc, jej całej 
produkcji. Nie odpowiada to 
możliwościom. Można powiedzieć, 
że leżą u nas jeszcze grube po­
kłady nie wyzwolonej inicjatywy 
dla wzrostu eksportu, jest wiele 
nie wykorzystanych rezerw, jest 
wiele doskonałych wyrobów, o 
których nic nic wiedzą w cen­
tralach handlowych.

Dlatego staramy się poprawić 
te wyniki. Ostatnia wersja planu 
produkcji eksportowej przewidu­
je jej znaczny wzrost: w przy­
szłym roku osiągnie 111,2 min. zł, 

Iw 19G4 — 126 min. zł, a w końcu 
Lej pięciolatki — prawie 115 min. 
zł. Te liczby mówią nam, że bę­
dzie to możliwe jedynie przy du­
żym wysiłku, rzetelności, inicja­
tywie i pomysłowości wytwór­
ców, bowiem ogólna produkcja 
wzrastać będzie wolniej niż eks­
port. W przemyśle terenowym w 
1965 r. wzrośnie on o 231 proc, 
(w stosunku do ubr.), w spół­
dzielczości pracy — o 115 proc., 
w Spółdzielczości inwalidzkiej — 
o 146 proc., w rzemiośle — 36 proc., 
a w przemyśle prywatnym prawie 
5,5 raza!

— Co to będą za wyroby i 
komu zostaną sprzedane?

— Dotychczas udział naszego 
eksportu poznańskiego do kra­
jów kapitalistycznych wynosił 
niewiele, bo^ 14,4 proc. Jedynie 
spółdzielczość pracy wysyłała 41 
proc swego eksportu do krajów 
strefy dolarowej. W przyszłym 
roku nasza drobna wytwórczość 
wyśle tam już 20 proc., a za trzy 
lata — 34 proc, swojego eksportu.

Co to będą za towary? 
Może najpierw — co już jest. 
Obecnie przemysł terenowy 
eksportuje urządzenia labora­
toryjne, zabawki metalowe, 
odzież sportową, wyroby la­
kierowe i musztardę Po­
znańska spółdzielczość pra 
cy wysyła za granicę ozdoby 
choinkowe, zabawki metalowe, 
sprzęt oświetleniowy, narzę­
dzia stolarskie, odzież, nie­
które wyroby chemiczne. Spół 
dzielczość inwalidzka wysyła 
głównie odzież: nasze rze­
miosło produkuje na eksport 
wiele towarów: obuwie, akce­
soria samochodowe, odzież, 
galanterię skórzaną, a nawet 
bigos.

Od przyszłego roku na rynkach 
zagranicznych pojawią się nowe 
towary poznańskie: farby, lakie­
ry, kity, sprzęt laboratoryjny, 
narzędzia, kleje, lustra, piłki spor 
to—e, meble, urządzenia wnętrz 

mieszkalnych, galanteria papier­
nicza, wyroby gumowe, szczotki, 
teczki skórzane i inna galanteria, 
konfekcja, zabawki itp.

Wzrost produkcji eksportowa­
nych dotychczas wyrobów wynie­
sie w przyszłym roku ponad 9,2 
min. zl, a ponad 5,5 min. zł war­
tości stanowić będą wyroby po­
znańskie, które eksportowane bę­
dą po raz pierwszy.

— Podane przez Panów licz­
by pochodzą od wskaźników 
planowanej produk- 
c j i. Produkcję tę trzeba 
sprzedać, dopiero wówczas

można mówić o eksporcie. 
Czy poznańska drobna wy­
twórczość nie ma kłopotów ze 
zbytem?

— Może przykład: jeszcze trzy 
miesiące temu centrale handlu 
zagranicznego zakontraktowały u 
nas zaledwie 60 proc, rocznej 
produkcji eksportowej. Więc nie 
jest najlepiej. Wynika to z roli 
drobnego wytwórcy, uzupełniają­
cego eksportera, który dopiero 
poszukuje zagranicznych rynków 
zbytu; wynika to także z niedo­
skonałych jeszcze form współpra­
cy z centralami h. z. Mamy nadzie­
ję, że Biuro Handlu Zagraniczne­
go, powołane po raz pierwszy na 
Targach Krajowych, ułatwi tę 
współpracę, a także umożliwi 
nakierowanie i zwiększenie pro­
dukcji eksportowej.

— Mówimy o tym co jest 
i będzie, pomijając warunki * 
w jakich mamy intensyfiko- I 
wać eksport.

— Pierwszy warunek to współ­
praca z centralami. Musimy też 
przekonać wytwórców do ekspor­
tu, by ten problem należycie 
traktowali, trzeba im również za­
pewnić równy start i równą oce­
nę wyników w porównaniu z 
przemysłem kluczowym. A więc 
chodzi tu o właściwe bożce ma­
terialne, opłacalność eksportu, za­
opatrzenie i środki finansowe. 
Sprawy te nie zostały jeszcze w 
pełni przygotowane. Tak na przy­
kład na 37 min. zł kosztów in­
westycji, potrzebnych dla 
rozwoju produkcji eksportowej w 
pięciolatce, brakuje nam ponad 
23 min. zł.

Trzeba także zadbać o jakość 
produkcji. W tym celu rozważamy 
dziś możliwość utworzenia w Po­
znaniu na użytek drobnej wytwór 
czości „ekspozytury” Rady Wzór 
nictwa Przemysłowego oraz mo­
żliwość wyspecjalizowania niektó­
rych zakładów (np. nowo zbudo­
wanych ostatnio Zakładów Meta­
lowych przy ui. Bułgarskiej) do 
produkcji wyłącznie na eksport.

— Problemy trudne, propo­
zycje ciekawe. Życzyć więc 
wypada na dziś, by doczekały 
się realizacji. A teraz pa­
trzymy na Targi Krajowe i 
rezultaty eksportowe poznań­
skiej drobnej wytwórczości. 
One bowiem zadecydują w 
jakiejś części o wypełnieniu 
naszego przysłowiowego garn­
ka.

Rozmawiał
ZBILUT SĘK

Rewelacją rynku wydawniczego 
(Książka i Wiedza) stały się „Pa­
miętniki” zmarłego niedawno czo­
łowego historyka wojskowości poi 
skiej Jerzego Kirchmayera. Autor, 
świetny stylista, zawarł w swej 
książce, która zapewne migiem 
zniknie z księgarń, okres od wczes 
nego dzieciństwa (1900 rok) do 
kampanii wrześniowej. Niestety, 
śmierć nie pozwoliła doprowadzić 
dzieła do końca. Szkoda, bo zna­
ny był z obiektywizmu wobec 
przeszłości i współczesności. „Pa­
miętniki” są bardzo cennym wkła 
dem do badania przyczyn klęski 
wrześniowej; znaleźć można na 
ich kartach bezkompromisową kry 
tykę sanacyjnego dowództwa, rzą 
dów przedwrześniowych i ówcze- 
nej „kawalerskiej” doktryny wo- 
jennej. Wbrew pozorom, całość 
(w eleganckiej-oprawie płóciennej 
590 stron!) czyta się jak powieść 
sensacyjną. Cena — 80 zł.

Miłośnikom przygód i podróży 
przybyła ciekawa książka poznań 
skiego autora Arkadego Fiedlera 
„Nowa przygoda Gwinea”. (Wy 
c^awnictwo „Iskry”). Swego czasu 
drukowaliśmy fragment tego pa­
sjonującego reportażu na łamach 
naszego dodatku — „Głosu Ty­
godnia”. Fiedler, dzisiaj mający 
już poza sobą piękny jubileusz 
dwudziestu napisanych przez sie- 
bie' książek, pokazał w „Gwinei” 
lwi (jeżeli to tak można określić) 
pazur wielkiego podróżnika, po 
mistrzowsku relacjonującego swe 
obserwacje i tysiryczne przygody. 
Oprawa płócienna, str. 247, cena 
35 zł.

Postęp techniczny w strunobetonie
Jednym z podstawowych zadań postępu technicznego 

w budownictwie jest zwiększenie produkcji betonu 
sprężonego. Wykonanie planowanych około 400 tys. m3 
betonów sprężonych w 1965 r. pozwoli na oszczędzenie 
około 75 tys. ton stali o wartości około 20 min. dolarów. 
Najbardziej winna być rozwijana produkcja strunobe­
tonu, który jest o 30 proc, tańszy od kablobetonu.

otychczas do sprężania 
strunobetonu stosowa­
no cienkie struny o 
sile sprężania 700 kg. 

Ilości tych strun są tak duże 
(np. 200 szt. w belce), że wy­
magają więcej robocizny niż 
zwykle zbrojenia. Aby obniżyć 
koszty strunobetonowe w 
doświadczeniach prowadzo­
nych w Ostrowskich Zakła­
dach Betoniarskich i Żelbeto­
wych stosuje się sploty strun o 
sile sprężania 5 ton. Dzięki

Elektronika 
w Pałacu Kultury
W Pałacu Kultury związ­

ków zawodowych w Mińsku 
zorganizowano wystawę pro­
dukowanego w NRD sprzętu 
elektronowego oraz przyrzą­
dów pomiarowych. Obok sprzę 
tu z zakresu techniki radiowej

spleceniu strun linki (sploty) 
kotwią się nawet korzystniej 
niż pojedyncze struny. Do­
datkową korzyścią jest to, że 
można sprężać tanio i szyb­
ko elementy konstrukcyjne, 
jakich dotychczas sprężać się 
nie opłacało.

Płyty stropowe dla budo­
wnictwa mieszkaniowego i 
przemysłowego, pale prefa­
brykowane dla rozbudowy 
portów i robót fundamento­
wych, słupy trakcyjne i oświe­
tleniowe, belki dla budownic­
twa wiejskiego i miejskiego, 
to asortyment, który może być 
sprężany nową, tańszą meto­
dą. Nie wymaga ona dodatko­
wych nakładów inwestycyj­
nych, które byłyby konieczne 
przy zastosowaniu zwykłego 
strunobetonu sprężonego na 
długich torach.

Zastosowanie nowej metody 
sprężenia splotami pozwoli w 
samych tylko Ostrowskich Za-

m.
telewizyjnej wystawiono 

in. również eksponaty
związane z fizyką atomową, 
przyrządy pomiarowe służące 
do sprawdzania jakości pół­
przewodników, do ustalania 
uszkodzeń w instalacjach pod­
ziemnych itp.

Wystawa, która cieszy się
zrozumiałym 
niem wśród 
zorganizowana

zainteresowa- 
zwiedzających, 
została przez

organizację handlu zagranicz­
nego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej „Elektronik”.

ZAP

kładach zaoszczędzić 280
ton stali na palach dla bu­
downictwa morskiego i 108 ton 
stali na płytach przemysło­
wych pokryć dachowych.

największa
w Europie

W Tambowie (ZSRR) urucho 
miono największą w Europie wy­
twórnię rur polietynowych, która 
w ciągu doby wytwarza tyle rur, 
ile trzeba do założenia instalacji 
wodno-kanalizacyjnej w 48 blo­
kach mieszkalnych.

Mleko bez krowy?
T ondyński „Sunday Express” podał, że uczeni angielscy 

odkryli sposób wytwarzania mleka bez krowy. Próbna 
fabryczka takiego sztucznego mleka już pracuje w miejsco­
wości Garston Hertfordshire, zaś produkcja na większą 
skalę ma się rozpocząć pod koniec bieżącego r »ku.

„Mleko” będzie się sprzeda­
wać w postaci proszku, skon­
densowanego płynu oraz pły­
nu nadającego się do natych­
miastowego wypicia. Surowiec 
jest taki sam jak u krów — 
zielone liście. W fabryczce z 
powodzeniem wypróbowano 
nawet chwasty.

Wynalazcami sposobu pro­
dukcji sztucznego mleka są 
sami jarosze. Pieniądze na ba­
dania dały im organizacje we­
getarianów brytyjskich.

Dr Hugh Franklin, 39-letni 
kierownik zespołu badawcze­
go, powiedział: „Możemy pro­
dukować mleko prawie z każ­
dej zieleniny. Używaliśmy na­
ci marchwianej, liści kapusty 
i grochu. Możemy też wytwa­
rzać je z wielu roślin zielo­
nych, które same nie nadają 
się do spożycia”.

Dyrektor badań, 70-letni dr 
Frank Wokes, oświadczył: „To 
wcale nie jest zwykła cieka­
wostka. Kierowaliśmy się po­
ważnymi względami. Sztuczne 
mleko może okazać się bez­
cenne jako środek złagodze­
nia kryzysu żywnościowego 
na świecie”.

Jak się robi to sztuczne mle­
ko? „Sunday Express” pisze, 
że zielone liście miesza się z 
wodą i tak powstałą „zupę” 
ogrzewa się aż do chwili gdy 
powstanie białko. Potem do 
wywaru dodaje się witaminy 
(m. in. witaminę B-12), sole 
mineralne i tłuszcze roślinne.

Sztuczne mleko ma jeszcze, 
mimo starań wynalazców, le-

ciutki zapach liści. Jest jed­
nak białe, jak prawdziwe mle­
ko, naukowcy zdołali bowiem 
ostatnio wyeliminować zie­
lonkawe zabarwienie miesza-
niny. Obecnie 
uwolnić ją od 
matu.

Anglicy są

nadal próbują 
roślinnego aro-

w kontakcie z
Instytutem Badawczym w My- 
sore (Indie). W Indiach sztucz­
ne mleko mogłoby zrobić wie­
le dobrego dla złagodzenia 
braku żywności. (PAP)

na jwląk&ztf

i uważaj
Ostrowskie Zakłady przewi­

dują zorganizowanie w pierw­
szych dniach października 
konferencji informacyjno- na­
ukowej dla upowszechnienia 
swoich doświadczeń i rozsze­
rzenia stosowania splotów w 
całym budownictwie polskim.

Inż. J. B.

Hala obróbki mechanicznej 
Dolnośląskich Zakładów Wy- 
fwórczych Maszyn Elektrycznych 
M-S we Wrocławiu, gdzie po­
wstał pierwszy w Polsce gene­
rator o mocy 125 MW instalowa­

ny w elektrowni konińskiej.
CAF — fot. Wołoszczuk

Turbośmigłowiec 
„AH-24“

Wkrótce wyruszy w pierwszy 
regularny' lot samolot turbośmi­
głowy średniego zasięgu „AN-24” 
konstrukcji O. Antonowa. Ta dwu 
silnikowa radziecka maszyna za­
biera 44 pasażerów i rozwijając 
szybkość 500 km w godzinie, zastą­
pi wysłużone „Iły-14”.

...Na zew n ątrz 
niedoścignione zalety twoje 
wyrobu, ale z samy® 
bądź szczery ;nie zachły^ 
się sukcesami, bacz piinje 
robią i jak robią inni abv° 
pewnego dnia nie został w tv 
le!... Tak mniej więcej 
na by streścić „złote rady' 
zachodnich publicystów / 
spodarczych dla rodzimych 
brykantów. Rady te z regu\ 
poparte są rzeczowymi porńy 
naniami walorów technicz' 
nych podobnego produktu i 
firm różnych państw. z

„Opel” wypuścił na przykład 
w ostatnich tygodniach now„ 
— podobno „nigdy dotąd taki 
wóz po europejskich droga^ 
nie jeździł” — model samochn. 
du osobowego „Opel-Kadett" 
Redaktor gospodarczy 
schafts Zęitung” z miejsca za. 
mieścił „urodzinową” tabelkę 
porównawczą 101' europejskich 
wozów podobnej klasy, 
jej skrót.
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silnik pojemn. szybk. waga cena
moc w PS w ccm maks. w kg (Marki)

Opel „Kadett” 40 993 120 670 5.075
Volkswagen 1200E . 34 1192 115 740 4.980
Skoda Octavia 40 1089 120 920 5.080
Simca 1000 32 944 123 720 5.175
Renault R 8 40 956 125 725 5.990

(P • Ch.)

W roku 2000

Cztery razy więcej ensrgii
TAyrektor Międzynarodowej Agencji Atomowej — Szwed, 

Sigvard Eklund, oświadczył, że według jego przewidy. 
wań, około roku 1980, polow'ę nowo instalowanych mocy e. 
lektrycznych będą dawać siłownie jądrowe. Później udział 
energii jądrowej będzie stale rósł, aż dojdzie do tego, iż na 
całym świecie zacznie się budować tylko elektrownie nu-
klearne.
W odczycie na temat „Źró­

deł energii w przyszłości, wy­
głoszonym w Salzburgu, na 
międzynarodowym semina­
rium dyplomatów. Eklund po­
dał, że od wybuchu drugiej 
wojny światowej do chwili 
obecnej, zużycie energii po­
dwoiło się. W roku 2000 bę­
dzie zaś już 4 razy większe niż 
obecnie.

Ponieważ jednak ludność 
świata wzrośnie przez ten czas 
dwukrotnie, efektywny przy.
rost energii na jednego 
szkańca wyniesie tylko 
procent.

Energetyka przyszłości

mie- 
100

bę­
dzie energetyką jądrową. Ła-

Pierwszy rejs 
A. S. „Sava»ah“
Pierwszy amerykański sta­

tek cywilny o napędzie ato­
mowym. „Savannah”, odbył 
w dniach 20—22 sierpnia 
pierwszy swój rejs u atlantyc­
kich wybrzeży USA.

Statek przypłynął z York- 
town do Savannah. Towarzy­
szyła mu odświętna eskorta 
100 motorówek i statków pa­
trolowych.

W kilka godzin po wypły­
nięciu z Yorktown, reaktor 
jądrowy, niespodziewanie prze 
stał pracować. Okazało się, że 
urządzenie atomowe z niezna­
nych przyczyn uwolniło pręty 
kontrolne, które zahamowały 
reakcję łańcuchową. W efek­
cie przez jakiś czas „dziewi­
czego rejsu”, atomowy „Sa- 
vannah” płynął, poruszany 
przez rezerwowe silniki kon­
wencjonalne. (PAP)

Przy pomocy ultradźwięków
Sprawdzenie jakości betonu 

ułożonego na dnie np. 10 metrowej 
zapory zabierało dotąd co naj­
mniej dwie doby czasu. Na budo­
wie dnieprodzierżyńskiej zapory 
jakość betonu kontroluje się obec­
nie przy pomocy ultradźwięków. 
Metoda ta polega na wykorzysta­
niu związku zachodzącego między 
ściśliwością betonu a szybkością 
rozchodzenia się w nim ultra­
dźwięków.
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twość przewożenia paliwa ją. 
drowego spowoduje — powie, 
dział Enklund — że zmaleje 
, wyjątkowe polityczne znaczę 
nie pewnych obszarów i szła, 
ków zaopatrzenia”.

PAP
-------------------------------

7\Totatki
techniczne

• Przewiercić diament, to niela
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da sztuka. Zwykłe stalowe wiertła 
pikają jak zapałki. Uczeni szukali 
i... znaleźli. Przed dwoma laty 
powstał aparat zwany „laserem" 
Zbudowany z rubinu wytwam 
tak gorący i „gęsty” promień 
świetlny, że tnie najtwardsze meta 
le, niczym masło, a kryształ szafi­
ru przebija w ciągu tysiącznej se­
kundy.

® W radzieckim Instytucie Che­
mii Fizycznej wynaleziono nietoń? 
„atomowego spawania” materia­
łów, które normalnie nie łączą 
ze sobą, np.: teflonu i aruminii® 
bądź kwarcu. Metoda ta peW 
na sprasowaniu tych dwu matcM - 
łów z umieszczoną między 
warstwą boru i napromienioW’ 
waninu ich wolnymi neutroM®-

® W przemyśle na Zachodzie co 
raz szerzej stosuje się
i rury wykonane z niskowęg o I 
stali powlekanej szkłem. Stal 
doskonale znosi działanie ^waSOj’ 
Do powlekania stali używa I 
szkła borokrzemianowego w 
staci gorącego pyłu, bądź za 
siny w wodzie.

• W Dniepropietrowsku 
struowano automatyczną 
rozładunku węgla z waB f 
Przy' jej pomocy można r<® 
v,ać 50 dwudzic:totonowyci 
nów węgla w ciągu 
ludzi może dziś zając się 1 
efektywną pracą, (pch)
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Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mięsne w Gnieźnie zaangażuja 3 tech- 
ników - rolników (zootechników) do pracy te­
renowej w powiatach: Gniezno, Jarocin, Wrze­
śnia- Mieszkań nie zapewnia się. Do’ pracy ! 
konieczna dobra sprawność fizyczna, środek ' 
lokomocji (motocykl) i zamieszkanie na tern- I 
przyszłej pracy.__________ _______ K8608 j
Zakład Remontowo - Budowlany w Gało wie ' 
przyjmie 50 uczniów z terenu pow. szamotu!- i 
skiego, na murarzy, tynkarzy i cieśli. Ze I 
względu na wykopywanie robót w całym po- i 
wiecie zgłaszający się ochotnicy zostaną za- : 
trudnieni w pobliżu miejsca zamieszkania. I 
Zgłaszać się mogą kandydaci w wieku od 16— |

£
O

UWAGA!
Uczestnicy 

Totalizatora 
Piłkarskiego

PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTU I PRODUKCJI URZĄDZEŃ 
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ 
W POZNANIU, ulica Głogowska 127

p r z y j m ie zaraz

40 lat. K8716

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY 
zawiadamia

że spotkanie piłkarskie pomiędzy
M. Z. K. S. KROSNO — POLONIA GDAŃSK 

(pozycja 8 zestawu par) 
odbędzie się w terminie wcześniejszym i nie 
będzie brane pod uwagę w zakładach na dzień

16 września 1962 roku.

odlewów żeliwnych
w gatunku do ŻL 18,

K9O56

Przetargi Komunikaty
Tartak Przemysłu Leśnego w Krotoszynie, at
Raszkowska 26 — ogłasza przetarg na sprze­
daż:

konie robocze
wozy platformy 
wozy ogumione 
wóz na pełnych gumach 
wóz na kołach żelaznych 
sieczkarnia
kierat

Licytacja odbędzie się w dniu 20. 
o godzinie 11 w Tartaku.

— 4
— 2 
— 3
— 1

— 1
— 1

szt. 
szt

szt. 
szt. 
szt.

IX. 1962 r„
K8939

Inżynierów mechaników względnie techników 
mechaników na różnych stanowiskach tech­
nicznych a szczególnie w dziale technologicz­
nym, inżyniera BHP wzgl. technika BHP, 
spawaczy elektrycznych uprawnionych do spa­
dania zbiorników ciśnieniowych, spawaczy po 
kursie podstawowym, kotlarzy, ślusarzy i to­
karzy, zatrudni zaraz Pleszewska Fabryka 
Aparatury’ Przemysłu Spożywczego Przedsię­
biorstwo Państwowe w Pleszewie, ul. Słowac- 
kiego 14. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia listownie lub osobiście w Dyrekcji w Ple-

K91J8

siewie. K8762

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

POZNAN - POŁUDNIE 

uruchomi nowe punktij skupu 
opakowań szklanych 
W’ dzielnicach: Grunwald, Nowe Miasto, Wilda. 
Bliższych informacji udzieli: dział handlowy, 
ulica Wielka 26. Warunek — własne pomiesz­
czenie magazynowe. ■ K8903

DREWNIANY LUB METALOWY 
o powierzchni od 150 — 300 ms 

w dobrym stanie 

ZAKUPI
HURTOWNIA MIĘDZYPOWIATOWA 
w Krotoszynie, ul. Mickiewicza 3 

Telefon 456.
Ofert)’ kierować pod wyżej podanym adresem. 

K9060

Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycznej 
w Poznaniu, ulica Lampego 7, telefon 14-45, 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż: 
samochodu osobowego „Warszawa”, nr rej. 
PM-8092, za cenę wywoławczą 60.000 zł. Prze­
targ odbędzie się w dniu 20. IX. br., o go­
dzinie 15 w garażach, przy ul. Dąbrowskiego 
nr 31. Samochód można oglądać w dniach 17 
do 19 września, od godz. 12—15. Biorący 
udział w przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do 
kasy Oddziału, do dnia 19 września br. 18550g

Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Swarzędzu, ul. Czerwonej Ar-

pGR Próchnowo, poczta Margonin, pow. Cho­
dzież — przyjmie zaraz:

1 magazyniera (żonatego) z praktyką ostat­
nich trzech lat w PGR;

1 zootechnika (samotnego), zamiłowanego 
hodowcę.

Wymagane ustawowe kwalifikacje. Mieszka­
nia gotowe, szkoła 7-klasowa, światło i PKS

Potrzebny pomocnik do
ogrodnictwa. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17635p.

na miejscu. K8800
1 ślusarz z praktyką (czeladnik wzgl. mistrz);
S aparatowych wzgl. przyuczonych w produk­

cji chemiczno - farmaceutycznej — potrzebni 
zaraz.

Zgłoszenia kierować: Zakłady Chemiczno-Far- 
maceutyczne „Farmapol”, Spółdzielnia Pracy, 
w Poznaniu, ulica Św. Wojciecha nr 29. K8810

Gosposię dochodzącą przyj 
mę (dwuletnie dziecko). 
Koosevelta 3 m. 6, godz. 
19.______ __ I8537g
Potrzebna pomoc domo­
wa do małżeństwa pracu­
jących lekarzy. Poznań, 
Cześnikowska 23 m. 5.

18483g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektrotechnicznym. 
Poznań. Żniwna 12. 18650p

Elektryka, 2 robotników fizycznych i salowe
zatrudni zaraz Wojewódzki Zarzad Służby

Pomoc domową przyjmę. 
Poznań, Czerwonej Armii

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW fosforowych 
W LUBONIU K. POZNANIA

P R Z Y J M Ą :

EKONOMISTÓW

mii 8, teł. 157 i 253 zakupią natychmiast
komplet narzędzi oraz urządzeń technicznych 
do wulkanizacji. Do składania ofert mogą 
ubiegać się przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne w terminie do dn. 22. IX. 
1962 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. IX. 
1962 r. Zastrzega się wolny wybór oferenta, 
bez podania przyczyn oraz prawo unieważnię-
nia przetargu bez podania powodu. K8946

Dyrekcja Technikum Mechanicznego w Św»e-

z praktyką na stanowiskach kierowni­
czych w przemyśle;

KSIĘGOWEGO

G'

8
bodzinie, przy ulicy 
targ nieograniczony 
nego ogrzewania 
W przetargu mogą

Okrężnej 4, ogłasza prze- 
na zainstalowanie central- 
w budynku internatu, 
brać udział przedsiębior-

stwa: państwowe, spółdzielcze oraz prywatne 
firmy. Bliższych informacji oraz ślepych ko­
sztorysów do wglądu udziela sekretariat Tech­
nikum. Oferty należy składać do dnia 8 paź-

Zdrovzia MSW7 w Poznaniu, ulica Łąkowa 1/2. 
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr. 

K8817

«

10 pracowników fizycznych do prac transpor­
towych przyjmie Poznańska Wytwórnia Pa­
pierosów. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w Sekcji Personalnej, przy ulicy Wojsko­
wej 5. K8821
10 elektromonterów, 5 hydraulików, 4 opera­
torów sprzętu budowlanego — zatrudni zaraz 
na dobrych warunkach Przedsiębiorstwo Bu- 
ibwkno - Montażowe, Poznań, ul. Fredry 12.
1 piętro, pokój nr 9. K8824
Państwowo Prewentorium dla Dzieci w Je- 
ńirach, poczta Mosina, powiat Poznań przyj­
mie zaraz 2 wychowawczynie po. Liceum dla 
Wychowawczyń Przedszkoli względnie po 
Liceum Ogólnokształcącvm. Zakwaterowanie 
j stołówka na mieiscu. Pozostałe warunki do

li 
y

omówienia. Telefon: Mosina 171. K8825

26 21. 18634g
Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Skryta 6 
m. 1. _ 18115g
Frzyjmę uczniów do war­
sztatu samochodowego. 
Poznań, Krzyżowa 16.

_____ 18117g
Osoba do dzieci w godz. 
przedpołudniowych po­
trzebna zaraz. Rutkowski,
Kasprzaka 11 m.
_____________ 18127g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Słowackiego 38 m. 6.

18137g
Panie przyjmą szycie z 
kiojeniem gaiant. dziec. 
ewent. damsk. hurt, w 
dcm. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
l«147g.
Przepisy wania na maszy­
nie przyjmę. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 18148g.

i
i

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 146/150 przyjmie niżej wy­
mienionych pracowników:

Administrację kilku do­
mów oddam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 18166g.

!*

bibliotekarza 7. wykształceniem średnim
-palaczy centralnego ogrzewania.
Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67.
^piętro. K8826

Zdolna krawcowa i uczeń 
nica do ciężkiego kra­
wiectwa damskiego mogą
się (praca

Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych
’ Poznaniu zatrudni natychmiast:
" inżyniera - rolnika na stanowisko kierow- 

nika Zakładu doświadczalnego (gospod.
i rolne);

referenta administracyjnego:
^ pracownika do lekkich prac.
'forty należy składać do Działu Kadr, ulica
^arołęcka 31. K8838

stała). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18187g. ____
Uczeń potrzebny. Piekar­
nia. Poznań, ul. Sw. Cze­
sława 14, zgłoszenia od
godz. 8—10. 18174g
Potrzebny' uczeń stolar­
ski. Smochowice, ul. Ca-
nowska 38. 18180g

znającego zasadę księgowości budżetowej 
— z praktyką w instytutach naukowo- 
badawczych.

dziernika 1962 r. w sekretariacie szkoły.

GO
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 paździer­
nika br., o godzinie 12. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia

WARUNKI DO OMÓWIENIA W DZIALE SZKOLENIA
KADR — TELEFONY NR: 19-46, 19-47 i 10-57.

Tapicer przyjmie prze­
róbki mebli wyściełanych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18216g_.__________________ 
Krawcową na spodnie 
konfekcyjne przyjmę za-
raz. Oferty Biuro Ogio-
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
182J9g. '
Gospodyni lub pomoc do­
mowa na wiejskie probo­
stwo potrzebna. Dobfe 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13232g.

przetargu bez podania przyczyn.

K8857

OGŁOSZENI A DROBNE
Sprzedam skuter „Peu- j 
geot”, cena 14.000 zł. Par­
king. Al. Marcinkowskie­
go. 18136g
Sprzedam samochód Wąr 
szawa, Krzyż. Wlkp., tele-

Zamienię trzypokojowe 
komfortowe mieszkanie 
we Wrocławiu na Poznań. 
Oferty 1775, Wrocław, 
Prasa, Podwale 62. K9104

W Kościanie, przy placu 
Sojuszu Polsko - Kadź. 21 
sprzedam idealną połowę 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17650p.

fon 24. 17751 p

K9017

Sprzedam działkę l’/s mor 
gi pod budowę. Michał 
Łuczak, Szamotuły, plac 
Sienkiewicza 7 m. 1, woj.
poznańskie. 18206
Sprzedam korzystnie do 
mek jednorodzinny z o. 
grodem w Poznaniu, u)
Gostyńska 27. 1801 g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 17188g

2 łóżka żelazne z matera­
cami, rower damski sprze 
dam. Świetlana 28 m. 1.

18152g 
komplet kuchenny sprze­
dam. Jarochowskiego 54 
m. 5. 18155g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Ul. Kazimierza 
Wielkiego 5, warsztat.

18162g
Sprzedani lub zamienię 
motocykl „IŻ” na baga­
żówkę lub „Skodę’* 102, 
Smochowice, Canowska 
38; 18179g

Niemieckiego, angielskie­
go — lekcji udzielam. Al. 
Stalingradzka, tel. 88-81.

18205g

Szukam spiesznie garażu, 
najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty z podaniem warunków 
składać Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18131 g.
Kawaler poszukuje poko­
ju z utrzymaniem lub 
bez na okres 1 roku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18134g.
Pokoju poszukuje panna 
pracująca i studiująca. 
Ofc.ty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18144g.

Parcele 3-morgowe na 
granicy miasta Poznania 
przy szosie sprzedam ta­
nio. Oferty: Poznań-Śród 
ka, ul. Ostrówek 10/11 m.
1. 17748P
Sprzedam jednorodzinny 
dom piętrowy siedem izb 
z ogrodem i garażem. Po 
kupnie Wszystko wolne.
Kończak, 
Szkolna 5.

Witaszyce, 
17749p

Jednorodzinny 5-pokojo- 
wy dom (dzielnica Pozna 
nia) — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18107g.

2 parcele budowlane sprze 
dam. Luboń 3 (Żabikowo;, 
Czerwonej Armii 81.

18187 g
Dom z ogrodem blisko 
tramwaju tanio sprzedani. 
Śniadeckich 1 m. 7

l8220g
Okazyjnie sprzedam dział 
kę w Tarnowie Podgór­
nym, ul. 23 Października, 
Romuald Hryniewicz.
______________________ I8ą?.7g

Unieważniamy zagubioną 
pieczątkę: Kółko Rolni­
cze w Laskownicy, pocz-

aastwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estrado- 
•ych w Poznaniu — zatrudni na etat piosen- 

lub piosenkarza — wymagane odpo- 
^ędnie kwalifikacje. Warunki do omówienia. 
“Kłoszenia do 17 września br. PPIE, plac Wol- 
.^5’ i 7. pokój 7. w godz. od 13—15. K8888

Emerytowana nauczyciel­
ka zajmie się wychowa­
niem i lekcjami dzieci. 

-Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla
18190g.
Stolarza specjalność me­
blowa zatrudni. Stolarnia,
Gar bary 18212g
Uczeń (ślusarstwo maszy­
nowe). potrzebny. Poznań,

l«

«ch Rzemiosł-Metalowych i Elcktrotechnicz- 
Rh w Poznaniu poszukuje:

r

Pracownika (mężczyzna) ze znajomością 
spraw finansowych i ogólno - ekonomicz- 
Pych, dotyczących rzemiosła;

■ Pracowniczki (kobieta) z wszechstronną 
znajomością prac administracyjno - biuro- 

. wych, piszące biegle na maszynie;
Pracowniczki
świetlicy ze 
1 księgowości

(kobieta) do prowadzenia 
znajomością maszynopisu

K-1 Księgowości budżetowej.
wraz z życiorysem prosimy składać

Piaskowa 6. 18153g
Przyjmę ucznia — tokar- 
stwo w metalu. Poznań, 
^Krzyżowa 4. 1322Sg
Pomoc domowa na do­
brych warunkach potrzeb 
na zaraz. "Zgłoszenia od 
godz. 17, Poznań, Lampe-
go 9 m. 18198g
Palacz ze znajomością 
konserwacji i drobnych 
wszelkich napraw, przyj­
mie pracę — może być z 
dozorstwem. Warunek 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18208g.18122g

„Dnia u września 1962 r. zakończył swój długi, pracowity żywot po 
'’^>ch cierpieniach, w wieku 97 lat. opatrzony Sakramentami sw„ nasz 

Inroższy, troskliwy ojciec, teść i wuj, śp.

Stanisław Zenkteler
emerytowany profesor S. N.

z odbędzieKaphcy cmentarz.
o godziniesię w piątek, dnia 14 września 

parafialnego w Górczynie.
za duszę drogiego Zmarłego. odpra^ioha zostanie 

---- v kościele parafialnym Sw. Anny.

- —Z.U

4nia’Zi\ . ’ ?a)obna . ................ , — „ ...
3 września br.. o godzinie 7.30 w

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN. SYNOWA I RODZINA 
” ’ 18718g

Maszynę do szycia uży­
waną kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18150g.
Kolender mielony lub 
ziarno 400 kg kupię. „Sa- 
lutan”, Kostrzyń Wlkp.

18218g

Maszynę „Singer” z okrą 
głym czółenkiem, dobrą 
sprzedam. Józefa 5 m. 6, 
cd godz. 17. 18194g
Sprzedam po kapitalnym 
remoncie silnik niedotar- 
ty 4-tonowy, samochód na 
ropę, marki „Praga”. Do 
obeirzenia: Białogard, ul. 
Wojska Polskiego 58 m. 1,
Z. Mikuła. 18169g

Tapczan higieniczny sprze 
dam (cena 550 zł). Kana­
łowa 17 m. 9, Heska.
Samochody, motocykle
zakup
ca u: 
ne 
dąży

sprzedaż, pole- 
Koncesjono(Va-

Pośrednictwo Sprze- 
■ Samochodów, Poz-

nań, Nad Wierzbakiem 5,
teł. 459-07. 17820g
Samochód furgon „Skoda 
1101” sprzedam. Posłusz­
ny, Poznań-Piąlkowo, O-
bornicka 33. 16824g
„Fiat 600” z radiem sprze 
dam. Strzelno, ul. 15 Grud
nia 8. tel. 107. 17750p
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda 1102” na 
chodzie, stan idealny oraz 

i części zapasowe. Koń- 
czak, Witaszyce, Szkolna 

I 5 17747p
' Samochód nowy „Syre- 
I na” 102 (premia PeKaO)
Sprzedam. Starołęka,
Pstrowskiego 28 m. 3. przy 
Fabryce Maszyn Żniw­
nych. 18132g
Bagaż.ówkę „Opel-Super” 
okazyjnie sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
18138g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Wiertarkę elektryczną sil 
ną, cichobieżną, szybko- 

, obrotową, półautomat to- 
' karski do drewna, tar- 
■ czówkę. tokarnie do dre­

wna sprzedam Świętogór 
ska 5 (Górćzyn). 18142g

Sprzedam samochód oso­
bowy „DKW F-8”, w do? 
brym stanie. Leszno, 
Przemysłowa 7, Jan Frań
kowiak. 18184g
Sprzedani pokój stołowy, 
taksometr do taksówki. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szęń. Grunwaldzka 19 dla 
18189g.
Samochód „Skoda - 1101” 
sprzedam. Wydmy, Grąb- 
czkowska 9, od godz. 15.
______________ 182l)0g
Sprzedam bagażówkę re­
jestrowaną 500 kg na cho­
dzie, w dobrym stanie. 
Naramowice, Lechicka 65. 
______  ' 18202g
Snr; edam okazyjnie mo­
tocykl ,,WFM” nowy, ma­
szynę do szycia „Singer”, 
robot kuchenny WKF. 
Wielka 27/29 m. 7. 1821 Ig
Motocykl „WFM” tanio 
sprzedam. Wawrzyńca 26
m. 8. 18213g
Sprzedam tanio nowy 
piec przenośny. Poznań, 
Chłapowskiego 9 m. 9.
_______________ 18223g
Sprzedam motocykl WFM 
vz dobrym stanie. Poznań, 
Pradzyńskiego 13 m. 4.

18237g

HM
Asystent Politechniki z 
bratem studentem I ro­
ku chemii poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18207g.

Zamienię mały .pokój z 
kuchnia. I piętro, Jeżyce, 
na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 18154g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
na 2 lata. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18l57g.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań-Juniko- 
wo, ul. Scinawska 70.
_________ .______ 18165g
Zamienię 2 pokoje z przy- 
należnościami przy wie­
żowcu Grunwald, na 3
pokoje do II piętra, 
ferty Biuro * ‘
Grunwaldzka 
18173Z.

Ogłoszeń,
19 dla

2 uczennice szkolne przyj 
mę na pokój z utrzyma­
niem. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 18182g.
Dwie studentki (siostry) 
poszukują pokoju. Ofer­
ty: Żbikowska, Włocła­
wek. Reymonta 31. 18196g
Pokój przy tramwaju 
wynajmę pracującej in­
teligentnej pannie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzką 19 dla 18197g.
Kupię wyłączone 1 wzgl. 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18204g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne na 1 po­
kój z kuchnią, samodziel­
ne, najchętniej Łazarz. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

’. 8221 g.
Bydgoszcz! Pokój z kuch­
nią, balkon, duże, w cen­
trum zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18228g.
Posiadam 20.000 zł — po­
szukuję wyłączonego po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
l&283g.

Sprzedam dom dwuro­
dzinny wraz z zabudowa 
niem gospodarczym, no­
wym, z ogrodem 3.000 ms 
— Dopiewo, okolica Poz­
nania. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18108g
Sprzedam domek wyłą­
czony z ogrodem 1.250 
m2. Warunek zamiana 
mieszkania. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18fl2g.
Sprzedam parcelę przy 
ul. Dąbrowskiego z mozli 
wością budowy domku 
jednorodzinnego (według 
życzeń nabywcy). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18l24g.

Parcelę 1.300 mi w Pusz- 
czykóWku przy głównej 
uiicy sprzedam — 80.000 
zł. , Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
181.38g.
5 lub 10 ha ziemi ornej, 
blisko miasta (50 km od 
Poznania, dobra komuni­
kacja kolejowa i autobu 
sowa) spiesznie, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18146g.
Kupię dom z dobrą zie­
mią do 2 ha przy mie­
ście do 100.000 zl. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19. 18156g
Sprzedam działkę w miej­
scowości letniskowej —1
Promno.

letniskowej
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
dla 18171g.
Sprzedam gospodarstwo 5 
ha w tym 2 ha łąki z za­
budowaniem. Władysław 
Pawlak, Solec (Wlkp.).
—____ 18172g
Sprzedam parcelę pod 
dom jednorodzinny na 
Osiedlu Warszawskim. 
Zgłoszenia: Z Kruszka. 
Szamarzewskiego 26 m. 6. 
_______________ I8l81g 
Sprzedam lub wydzierża­
wię dwie działki' 15 mórg 
ziemi przy granicy Pozna 
nia. Wolna zabudowa i 
światło. Zgłoszenia: Ple- 
wiska, Ogrodowa 2. 18176g

Gołańcz. 17645p
W czwartek, .30. vin br.
zgubiono taksówce
MPK 530 (kierunek Sród- 
ka), żółtą pamiątkową 
bransoletę. Uczciwy zna-
lazca 
zwrot 
niem.
go 47 
strój,

proszony jest o 
za wynagrodze- 

Adres: Słowackic- 
m. 3. Elżbieta Nie- 

tel. 438-14. 31“8p
Zgubiono wkładkę kon­
trolną A na pozwolenie 
prowadzenia pojazdów 
mechanicznych nr odcin­
ka wkładki 1438/60 r. na 
nazwisko Marian Ziemi iń-
ski, Pudliszki. 1915p
Zgubiono legitvmacię 
służbową H.C.P. Edmund 
Małkowiak, Poznań. Chu 
doby 20. 18434g
Zgubiono zezwolenie PTI 
05 11-181/59 z dnia 24. IV. 
1959 odebr. 27. X. 1959 r. 
wystawione przez FDRN 
Stare Miasto, Poznań, Za 
rząd Przemysłu na na­
zwisko Hieronim Lisiec­
ki, Poznań, Kośicuszki 82. 
_______ 17746p

. .Różne
Szukam wspólnika do bu 
dowy domku jednorodzin 
nego (2 X po 2 pokoje z 
kuchnią) w pięknej dziel 
nicy przy przystanku 
tiamwajowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzką 19 dla 181 D9g.
Pranie bielizny wykonu­
je szybko pralnia ’ — ul
Głogpwska 75. 1814 9 g
Przystąpię jako wspólnik 
z współpraca do malej 
wytwórni. Ofertv Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18195g.

Matrymonialne
Rozwiedziony lat 6« — po­
zna panią bezdzietną ? 
mieszkaniem. Cel matrv- 
tnonialny. Oferty Biura 
Ogłoszeń. Grunwaldzka U 
ala 18175g.

?ocn‘ aj#-n 14” 31 Sw
Lsw pj. U G~nw.W’k» 19. 1.1 40 ” ‘” >J 15. «• „ sprawi, w„„„Uwo,enUme,.ty , po„,y
i55w „prasa , roznan, ui. Graficzne Marcina Kasprzaka, Pozna n, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-7 4ak'$ay
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Wrzesień
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czwartek

Imieniny
Filipa, 
Eugenii

Słońce:
wsch.: g. 6.22 
cach.: g. 19.15

Jeszcze cztery tygodnie,czasu!
lektóre urządzenia c. o. czekają na poprawki

Teatrp Tl7 prawdzie do rozpoczęcia okresu ogrzewniczego pozo- 
* stało jeszcze kilka tygodni, jednak sprawa należytego 

przygotowania urządzeń centralnego ogrzewania jest jak 
najbardziej aktualna. Chodzi przecież o to, by z chwilą na­
stania ustawowego okresu palenia, we wszystkich mieszka­
niach zapanowała właściwa temperatura. Nauczeni do­
świadczeniem wielu poprzednich zim. zwróciliśmy się w tych 
dniach do dyrektorów Dzielnicowych Zarządów Budynków 
Mieszkalnych z prośbą o udzielenie informacji na temat sta­
nu przygotowań urządzeń ogrzewniczych.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Oskarżeni”;
DOBRZYCA — „Eugenia Gran- 

det”;
KOŚCIAN — „Grube ryby”.

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Gracz”, CZARN­
KÓW — „Młodzi małżonkowie”; 
GNIEZNO — Lech: „Melonik 
i muzy”, Polonia: „Traper z Ken­
tucky”, GOSTYŃ — „Urzeczona”, 
JAROCIN — „Zakazane piosen­
ki”; KALISZ — Kosmos: „Jadą 
goście, jadą”, Stylowe. „Jak się 
młody Noszty żenił”, KĘPNO — 
„Pigułki dla Aurelii”, KOLO — 
,,I ty zostaniesz Indianinem”; KO­
NIN — Energetyk: nieczynne, Gór 
nik: „Spóźnieni przechodnie”, KO 
ŚCIAN — „Nóż w wodzie”, KRO­
TOSZYN — „Pod gwiazdą frygij- 
ską”, LESZNO — „Spóźnieni prze 
chodnie”, MIĘDZYCHÓD — 
„Wiatr w oczy”, NOWY TOMYŚL 
— „Drugi człowdek”; OSTR0W — 
Roma: „Zakazane piosenki”,
Słońce: „Dom bez okien”; OS­
TRZESZÓW — „Skarb”; PIŁA — 
Iskra: „Dama pikowa”, Millenium: 
„Straż przyboczna”, PLESZEW — 
„Trucicielka”, RAWICZ — „Flip 
i Flap na bezludnej wyspie”; 
SŁUPCA — „Ludzie z pociągu”, 
ŚREM — „Szatan z VII klasy”; 
ŚRODA — „Praczki z Portugalii”, 
SZAMOTUŁY — „Ostatni świa­
dek”, TRZCIANKA — „Wyrok”, 
TUREK — „Ewa chce spać”, WĄ­
GROWIEC — „Droga na zachód”, 
WOLSZTYN — „Wzgróze 905”, 
WRZEŚNIA — „Jutro premiera”.

Radio
WARSZAWA I: 7.20 — Skrzyn­

ka poszukiwania rodzin PCK; 7.25 
— Informacje z Lekkoatletycz­
nych Mistrzostw Europy w Bel­
gradzie; 7.30 — Muzyka; 7.45 — 
Dla dzieci; 8.30 — d. c. muzyki po­
rannej; 8.50 — Z cyklu: „Człowiek 
— istota wrażliwa”; 9 — Dla klas 
III i IV; 9.20 — Koncert muzyki 
popularnej; 10.10 — Mówi Techni­
ka; 10.20 — Soliści z orkiestrą; 11 
— Dwa opowiadania A. Karolij- 
czowa; 11.20 — Gra Zespół Melo- 
dyków Rozgłośni Wrocławskiej 
PR; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Muzyka ludowa 
narodów radzieckich; 13 — Dla 
klasy V, VI i VH; 13.20 — Wolf­
gang Amadeusz Mozart — Sere­
nada d-dur, KV, 203; 14 — „Kota 
Mruczysława poglądy na życie” 
— fragm. pow. E. T. A. Hoffman­
na; 14.30 — Koncert orkiestry man 
dolinistów Rozgłośni Łódzkiej PR; 
15.10 — Postęp w gospodarstwie 
domowym; 15.20 — Melcdie tan.; 
15.30 — Z życia ZSRR; 16.05 — „Li­
sty z Polski”; 16.30 — Transmisja 
z Lekkoatletycznych Mistrzostw 
Europy w Belgradzie; 17.05 —Kon 
cert życzeń; 17.40 — Magazyn Nau 
kowy PWN; 17.50 — Transmisja z 
zakończenia II dnia Lekkoatle­
tycznych Mistrzostw Europy w Bel 
gradzie; 20.26 — Sport; 20.30 — I- 
gnacy Paderewski — „Manru”, o- 
pera w III aktach;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— „To wszystko działo się napraw 
dę”; — fel. J. Berwedzkiego; 8.50 
— Radź. mel. filmowe; 9.40 — U- 
twory organowe; 10 — Śpiewamy 
pieśni i piosenki; 10.25 — Utwory 
charakterystyczne; 10.40 — „Pan­
na Malwina”, humoreska S. Maj- 
chrowskiego z tomu pt. „W War­
szawie, Sewerciu — życie wre, 
kipi”; 11 — Koncert symfon.; 12.15 
— Muz. ludowa różnych narodów; 
12.45 — „Nasze sprawy codzien­
ne”; 13 — Luca Marenzio — „Ma­
drygały włoskie” wykonają soli­
ści i chór Radia Szwajcarii Wło- - 
skiej; 13.25 — „Przygody Edzia”, 
humoreska B. Prusa; 14.35 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 14.45 
— Dla dzieci/ 15 — Wiązanka me­
lodii; 15.10 — Z dziejów muzyki 
chóralnej; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Sport; 16.35 — Muz. opero­
wa; 17.12 — Z cyklu „Ziemie Za­
chodnie”; 17.25 — Koncert Poznań 
skiej Piętnastki Radiowej; 18.50 — 
„Odkrycia Fenicjan”, pog. Wandy 
Czarnkowskiej z cyklu: „Drogi 
cywilizacji i kultury”; 19.30 —Roz 
mowy literackie; 19.45 — Koncert 
muzyki rozr.; 21.27 — Sport; 21.40 
— Gra Zespół Jazz-Rockers; 22 — 
„List”, słuchowisko Z. Tarkosza 
wg opowiadania S. Maughama; 
22.30 — Orkiestry taneczne;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN: 16.25 — Program dnia 

(lok.); 16.30 — L-A Mistrzostwa 
Europy (Belgrad); 19.30 — Dzien­
nik (W-w’a); 20 — Polska Kronika 
Filmowa (W-wa); 20.10 — „Fakty

Na Nowym Mieście, do kon­
serwacji urządzeń c.o. przy­
stąpiono natychmiast po za­
kończeniu sezonu ogrzewnicze 
go 1961/62. Obecnie. ,jak poin­
formował naczelny inżynier 
DZBM, Łucjan Cholewa, w za 
sadzie wszystkie remonty i 
konserwacje są zakończone. W 
tej dzielnicy czynnych jest 11 
kotłowni, które od lat dość 
sprawnie działają. W tym ro­
ku. lokatorzy również nie po­
winni narzekać na niedogrza­
nie mieszkań. Najwięcej kot­
łowni • znajduje się na osiedlu 
Komaridoria. ale i tam prace 
konserwatorskie zostały już 
przeprowadzone.

Dyrektor DZBM na Wildzie — 
Adam Renz, także nie prze­

widuje żadnych przykrych nie­
spodzianek, jeśli chodzi o właści­
we ogrzewanie mieszkań. Sześć 
kotłowni w tej dzielnicy (oprócz 
osiedla na Dębcu, które jest o- 
grzewane przez HCP), poddano do

„Hades" w „Savoy’u“
Kawiarnia Młodzieżowa ZMS po­

mieści jednorazowo tylko 100 osób, 
a chętnych obejrzenia między­
szkolnego zespołu estradowego 
„Hades” na poprzednim występie 
tyło dwukrotnie więcej. W zwią­
zku z tym kierownictwo Kawiarni, 
chcąc umożliwić wszystkim sym­
patykom obejrzenie programu ze­
społu, zaprosiło „Hades" jeszcze 
raz do siebie w dniu dzisiejszym 
o godz. 19.

W prorgamie zatytułowanym 
„Cd Bostona do Twista” wystąpią 
między innymi: Danuta Ańtko- 
wiak, Maja Skibińska, Zbigniew 
Standar, Andrzej Wróblewski, 
oraz zespół muzyczny pod kierow­
nictwem Andrzeja Borowskiego.

(na)

Drzynałowy czyn
Uroczystościom z okazji 25 

rocznicy śmierci bohaterskie­
go Michała Drzymały, które 
przypadają na dni 15 i 16 
września — towarzyszą liczne 
inicjatywy społeczne. Miesz­
kańcy wsi Zdrój koło Grodzi­
ska, w powiecie N. Tomyśl 
(miejsce urodzenia Drzymały), 
podjęli się uporządkować swo­
ją miejscowość i naprawić 
drogę wiodącą do Grodziska. 
Większość robót już wykona­
no, a mają one wartość 500 
tys. zł.

Także społeczeństwo powia­
tu wolsztyńskiego postanowi­
ło nie pozostawać w tyle. W 
czynie społecznym wytyczono 
drogę dojazdową do stawu w 
Drzymałowie, gdzie ongiś stał 
wóz Drzymały, odremontowa­
no fasady domów w Drzyma­
łowie, wykonano wiele prac 
przy odnowieniu szkoły w Ra­
koniewicach. (wartość robót 
300 tys. zł).

Mieszkańcy Grabówna i 
Miasteczka Krajeńskiego (po­
wiat Wyrzysk) własnymi sila­
mi dokonali naprawy drogi 
wiodącej z miasta do mogiły 
Drzymały oraz uporządkowali 
ulice i place. Szczególnie wiele 
jednak wysiłku i inicjatywy w 
przygotowaniu do obchodów 
wrześniowych wykazało spo­
łeczeństwo Piły. Tu jak wia­
domo — odbędą się centralne 
uroczystości wojewódzkie.

Wartość ogólna wykonanych 
tu w czynie społecznym prac 
wynosi ponaćj 7 min. zł przy 
zaangażowaniu zaledwie 2 
min. zł miejskich środków fi­
nansowych. (zm) 

WARSZAWA: 16.25 — Program 
dwia; 16.30 — Sprawozdanie z Lek 
kóatletycznych Mistrzostw Euro­
py (Belgrad); 19.30 — Dziennik Te 
lewizyjny; 20 — PKF; 20.10 — Fak­
ty i poglądy” — program T. Ko­
lińskiego; 20.40 — Teatr „Kobra”: 
„Gasnący płomień” — widowisko 
F. Hamiltona (telerec. z 28 IX 
1961). Reż. — A. Łapicki. Scenogr. 
_  F. Starowieyski. Wykonawcy: 
Z. Mrozowska, A. Wyszyńska, M. 
Żabczyńska. S. Jasiukiewicz, A. 
Łapicki; 21.50 — „Do rodziców 
i wychowawców” — w oprać. Z. 
Doroszowej.

kładnej konserwacji. W 80 proc, 
prace te wykonują pracownicy 
DZBM, a pozostałe remonty rea­
lizują inni wykonawcy. M. in. re­
montu doczeka się jeszcze w tym 
miesiącu jedna z podstacji na Dęb 
cu. Prace te wykona Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane.

Natomiast nie doczekała się wy 
budowania, mimo zaplanowania 
na ten rok, centralna podstacja 
na Dębcu. Jak jednak zapewnio­
no nas, nie spowoduje to niedo- 
grzania mieszkań. Zastępcza pod­
stacja, używana także w poprze­
dnich latach, zdaje bowiem do­
skonale egzamin.

W magazynach na Wildzie zgro­
madzono już także tony opału, by 
uniknąć później kłopotów z trans 
portem. Łatwiej bowiem obecnie 
zaopatrzyć się w opał,'niż w o- 
kresie przewozów jesiennych.

^gromadzone zapasy opału 
na Jeżycach, również za­

pewniają ciągłość opalania. 
Poinformował nas o tym dy­
rektor DZBM, Władysław Ba­
jer. Także wszystkie urządzę 
nia poddano tu konserwacji. 
Jedynie w bloku nr 19. na o- 
siedlu przy pętli tramwajo­
wej na Jeżycach, dotychczas 
nie uwzględniono zgłaszanych 
reklamacji i zachodzi obawa, 
że w mieszkaniach, tempera­
tura będzie niższa niż być po­
winna. Wprawdzie w tej spra 
wie. kilkakrotnie interwenio­
wano, jak dotychczas jednak 
nie przystąpiono do zainstalo- 
wenia dodatkowych grzejni­
ków. Wyższą temperaturę za­
pewni otynkowanie budynku 
(prace już rozpoczęto), ale 
mimo to. wydaje się. że inwe­
stor (DBOR) powinien jak naj­
prędzej zająć się tą sprawą. 
Zresztą blok nr 19 objęty jest 
jeszcze roczną gwarancją i 
chyba lepiej, że w tym termi­
nie usunie się wszystkie uster 
ki...

Dyrektor W. Bajer, za na­
szym pośrednictwem, apeluje 
do lokatorów, by zgłaszali 
wszystkie zauważone w po­
przednim sezonie niedociągnię 
cia w urządzeniach c. o. Le­
piej przecież zawczasu spraw­
dzić sprawne działanie tych 
urządzeń, niż dopiero wtedy 
gdy nastanie zimno.

Dyrektor DZBM Grunwald — 
Zdzisław Kowalewski, wysu­

nął pewne obiekcje w związku z 
eksploatacją kotłowni, typu La- 
monta na osiedlu „Grunwald II”. 
Na całe jednak szczęście, mimo 
nieukończenia jeszcze jej budo­
wy, nie będzie mowy o niedogrza 
niu mieszkań...

Niezałatwiona jest jednak spra­
wa szeregu parterowych mie­
szkań na osiedlu „Grunwald I” — 
które w zeszłym sezonie nie za­
wsze posiadały odpowiednią tem­
peraturę. DBOR obiecała jednak, 
że z chwilą przystąpienia do o- 
grzewania, zleci regulację tzw. 
zładu i wtedy mają się też skoń­
czyć kłopoty lokatorów...

W innych, mniejszych kotłow­
niach na Grunwaldzie przeprowa­
dzono konserwację i dyrekcja nie

Państwowe Przedsiębiorstwo Ga­
stronomiczne „Syrena” usto­

sunkowało się pozytywnie do na­
szych dwu notatek — „ W repor­
terskim skrócie” (z 21 sierpnia br.) 
o konieczności przebudowy wejś­
cia do „Adrii” oraz — „Ozdo­
by” (z 22. VIII) na temat psują- 
cego wygląd naszych ulic maga­
zynowania przed „Arkadią” pu­
stych opakowań po napojach chło­
dzących. PPG odpowiedziało nam, 
że w przyszłym roku przewiduje 
się przebudowę wspomnianego 
wejścia do restauracji „Adria”, 
przy ul. Głogowskiej, a także — 
że wydano kierownictwu „Arka­
dii” polecenie, zakazujące groma­
dzenia pustych opakowań na 
chodniku przy lokalu. Wierzymy, 
że w obu przypadkach słowo zo­
stanie dotrzymane.

Dyrekcja MPK ' ponformowała 
nas — w związku z notatką z 
dnia 18 sierpnia o planowanym 
uruchomieniu linii autobusowej z 
Łazarza na Wildę przez ul. Het­
mańską — że projekt ten, choć 
gotowy od dawna, nie może być 

Ina razie zrealizowany wobec bra­
ku odpowiedniej ilości taboru 

Zarazem MPK potwierdziło nasz 

przewiduje żadnych przykrych 
niespodzianek...

Również na Starym Mieście — 
jak nas poinformował naczel­

ny inżynier DZBM — Paweł. Sob- 
kowski, nie załatwiono do końca 
sprawy centralnego ogrzewania w 
domach na osiedlu Winogrady. — 
Wprawdzie, jesienią zeszłego ro­
ku, na specjalnych konferencjach 
wszyscy zainteresowani przyrzekli 
zlikwidować usterki, dotychczas 
jednak tego nie uczyniono. Sądzi­
my, że inwestor — DBOR — nie 
zapomniał o obietnicy i spowodu­
je, by na winogradzkim osiedlu 
wreszcie było ciepło w mieszka­
niach.

*
V informacji dyrektorów 

DZBM wynika, że na o- 
gół, stan przygotowań do roz­
poczęcia okresu ogrzewnicze­
go jsst zadowalający. Chociaż 
nie wszędzie uczyniono wszy­
stko, by usunąć niedomagania. 
Czas więc najwyższy przystą­
pić do ich likwidacji. Chodzi 
o to, by nie powtórzyła się hi 
storia sprzed roku, gdy w wie­
lu mieszkaniach narzekano na 
zbyt niską temperaturę.

A. S.

Inauguracja
w „Arsenaie"

Dnia 15 bm. o godz. 12 w 
Galerii ZPAP „Arsenał” (Sta­
ry Rynek), nastąpi otwarcie 
wystaw indywidualnych — 
Andrzeja Niekrasza i Józefa 
Kaliszana.

Andrzej Niekrasz, art. ma­
larz, absolwent Akademii Kra 
kowskiej, działający w Kali­
szu, zaprezentował już swoje 
prace w Poznaniu, uczestni­
cząc w „Salonie Jesiennym”. 
Obecnie będziemy mieli moż­
ność zapoznać się bliżej z twór 
czością tego artysty. Ekspozy­
cja obejmuje 23 prace olejne 
i 10 monotypii.

Józef Kaliszan, art. rzeź­
biarz, znany nam z licznych 
wystaw oraz działalności sce­
nograficznej, pokaże tym 
razem 9 prac pod wspólnym 
tytułem: Żelazo — beton — 
szkło.

Ekspozycje te inaugurują 
wznowienie działalności wy­
stawienniczej ZPAP w no­
wych, pięknych pomieszcze­
niach. (na)

Zgubiono-znaleziono
P. Barbara Grenda znalazła w 

bramie przy ul. Kościuszki 4 w 
dniu 28. 8. br. portmonetkę z 
większą zawartością gotówki. P. 
H. Suwalska, w dniu 4 bm, na 
placu Nowowiejskiego — bucik 
dziecięcy. Zguby odebrać można 
w red. „Głosu” ul. Grunwaldzka 
19, pok. 58. (i)

Dnia 12. 9. br. około godz. 6.30 
rano w tramwaju linii nr 8 (trze­
cim wozie) jadącym z ostatniego 
przystanku przy Ogrodzie Bota- 
i.icznym do pl. Wiosny Ludów po­
zostawiono teczkę brązowią skórza­
ną z zawartością pieniędzy, wszy­
stkich dokumentów, zegarka oraz 
kluczy. Uczciwego znalazcę pro­
simy o zwrot zguby do redakcji 
(ul. Grunwaldzka 19, II ptr. pok. 
58).

Echa naszych notatek

Racja po naszej stronie
Tym razem na naszym biurku 

powiedzi rozmaitych instytu 
re nasze krytyczne notatki. Trze 
nadesłanych wyjaśnień potwierdzili 
terwencjach „Głosu”.

wniosek, który mówił, iż w przy­
padku uruchomienia nowej linii 
autobusowej nie może być mowy 
o likwidacji „dwunastki”. Auto­
bus — jak pisze dyrektor MPK — 
mógłby tylko uzupełnić linię 
tramwajową, a w żadnym przy­
padku jej faic zastąpi”.

Na notatkę „Dotyczy nie tylko 
Czaru” (14. VIII) odezwały się 
Zakłady Usług Radiotechnicznych. 
Stwierdzają one, że ceny na apa­
raty turystyczne „Czar” i „Koli­
ber” ustalono bez wliczania źród­
ła zasilania. Wobec powyższego 
placówki sprzedające te aparaty

mają prawo pobierać dodatkową 
opłatę za bateryjki.

Zgoda na to. Nam się jednak 
wydaje, że wobec powyższego już 
Komisja Cen powinna wkalkulo­
wać należność za baterie do opła­
ty za odbiprnik. Przez analogię 
można by np. wyznaczyć niższą 
cenę za pralkę elektryczną, a 
osobno sprzedawać do niej motor 
elektryczny.

Jeszcze jedna odpowiedź, która 
zadov/oliła autora odpowiedniej 
notatki. Pisaliśmy na początku 
sierpnia, że nad barem przy ul. 
Armii Czerwonej umieszczono

Skutki zabaw zapałkami

Alarmujący rejestr sierpnia
Wciągu kilku minionych miesięcy urosła niepokoją^ 

liczba pożarow spowodowanych przez dzieci. Pravp;e 
każdego dnia kroniki straży pożarnej notują mniejsze 
większe pożary powstałe wskutek zabawy zapałkami.

I tak w dniu 11. 8. w Bie- 
rzynie, pow. Kościan, 6-letnie 
dziecko bawiło się zapałkami 
w stodole ze zbiorami. Efekt 
końcowy — straty w wyso­
kości 28 tys. złotych. Tegoż 
dnia, 10-letni chłopiec we wsi 
Wtorek, pow. Ostrów, zapalił 
runo leśne. Dzięki szybkiej 
interwencji jednostki OSP — 
pożar nie przybrał poważniej­
szych rozmiarów. 10. 8. w 
Lednogórze, pow. Gniezno, 
trzech chłopców, bawiąc się 
zapałkami, spaliło stóg słomy, 
a w tym samym dniu, w 
Mikstacie, pow. Ostrzeszów, w 
zagrodzie gospodarza Przy- 
mińskiego, dziecko spowodo­
wało pożar zabudowań gospo­
darczych. Straty wynosiły 30 
tysięcy złotych. Dnia 3 bm. w

W ciągu ednego roku 
- zdobędziesz zawód

Jeśli chcesz zdobyć prędko za­
wód — wstąp do Państwowej 
Szkoły Higienistek (Poznań, Gar- 
bary 24), gdzie już po roku nauki 
otrzymasz dyplom, który zapewni 
ci pracę w szkole lub przedszko­
lu. Szkoła przyjmuje jeszcze za­
pisy do 15 bm. Rok nauczania roz 
pocznie się 17 września. Warun­
kiem przyjęcia — świadectwo e- 
gzaminu dojrzałości. Przyjmowa­
nie bez egzaminu wstępnego. Dla 
słuchaczy zapewnia się stypendia.

Kto nie posiada matury, a ukoń 
czyi IX klasę lub zasadniczą szko 
łę zawodową, może zgłosić się do 
rocznej, Zasadniczej Szkoły Asy­
stentek Pielęgniarstwa. Szkoła ta 
mieści się przy Wojewódzkim 
Szpitalu Dziecięcym w Poznaniu, 
ul. Józefa nr 7/8. Zapisy w sekre­
tariacie szkoły. Nauka bezpłatna, 
dla słuchaczek — stypendia. Szko 
ła nie posiada internatu. Nauka 
trwa jeden rok i obejmuje m. in.: 
pielęgniarstwo, anatomię, higienę, 
naukę o lekach oraz opiekę nad 
matką i dzieckiem.

Do szkoły asystentek przyjmu­
je się kandydatki w wieku od 16 
do 35 lat. (na)

INFORMUJEMY
Klub MPIK w Poznaniu, ul. Ra­

tajczaka 39, przyjmuje dodatkowe 
zapisy na kursy języków obcych: 
francuskiego, niemieckiego i an­
gielskiego III stopnia (grupa za­
awansowana). Słuchacze korzy­
stają ba lekcjach z filmów, ma­
gnetofonu, lingwafonów oraz z 
najnowszych importowanych 
przez Dyrekcję Klubu, podręcz­
ników. Zgłoszenia przyjmuje czy­
telnia Klubu na I ptr. w godz. od 
16—17.30.

*
Pałac Kultury w Poznaniu, ul. 

Armii Czerwonej 80/82 przyjmuje 
zapisy na kursy nauki języków 
obcych dla dzieci w wieku od 4—8 
lat, w sekretariacie, pok. 53, w 
godz. od 15,30 do 19. Zebranie in­
formacyjne dla rodziców odbę­
dzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 
18 w sali nr 55. Dla rodziców 
dzieci z pracowni choreografii 
17 bm. w godz. od 15—19, a z prac, 
muzycznfej — 15 bm. o godz 10 i 
15.

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu

znalazła się znaczna porcja od- 
ji, które zareagowały na niektó- 
>a nam przyznać, że większość 
słuszność uwag, zawartych w in-

Kuźnicy Trzciańskiej chłopiej 
spalił stodołę wartości 40 tys 
złotych.

Ten zatrważający rejestr 
jednego miesiąca powinien 
stać się ostrzeżeniem dlą ro, 
dziców, opiekunów, wycho- 
wawców oraz wszystkich star­
szych, by więcej uwagi zwrą. 
cali na zabawy dzieci, (jk)

Goście poznańskiej
„Estrady"

Jak już informowaliśmy, p0 
znańska „Estrada” inauguruje 
tegoroczny sezon imprezowy 
23 bm. — gościnnym wystę. 
pem Wrocławskiej Panlomi- 
iny. Niemniej interesująco 
zapowiadają się dalsze wizyty 
teatralne, sygnalizowane nam 
już przez dyrekcję „Estrady”,

Jeszcze w październiku zo­
baczymy na naszej scenie 
Teatr Narodowy Deymka z 
Warszawy, który zaprezentu­
je publiczności poznańskiej 
„Historyę o chwalebnym 
zmartwychwstaniu Pańskim”, 
Jako następny warszawski 
gość odwiedzi Poznań Woj­
ciech Siemion. Zobaczymy go 
w dwu przedstawieniach: 
„Wieży malowanej” j „Zdra­
dzie” I. Babla.

W czasie Targów Krajo­
wych oglądać będziemy rów­
nież spektakle „Teatr 7, 15” z 
Łodzi, zespół muzyczny Wa­
laska oraz kabaret „Dymek i 
papierosa” — w Kawiarni 
„Magnolia”.

Na listopad przewidziano 
jubileuszowy występ „Waga- 
bundy”, w którym wezmą 
udział wszyscy najwybitniej­
si polscy artyści estradowi, 
związani w okresie 10-lecia z 
tym zespołem.

Pierwszym gościem z zagra 
nicy będzie występujący w 
Polsce po raz trzeci (w Pozna­
niu zaś — pierwszy),, zespól 
Marino Mariniego, który zo­
baczymy i usłyszymy jeszcze 
w październiku. Trzy spekta­
kle rewiowe da w naszym 
mieście „Estrada paryska’, 
potem zaś występować będzie 
w Poznaniu Węgierska Rewia 
na lodzie z zupełnie nowy® 
programem, a także zespól 
estradowy z Łotwy, (w)

Dziennikarska' 
kawiarnia klishn 
w „Domu Prasy" 
W Domu Prasy przy ul. Grun­

waldzkiej 19 otwarta została na 
piętrze kawiarnia — klub Sto 
rzyszenia Dzienriikarzy Pd5 
Klub SDP rozpocznie działalno 
nieco później, pod koniec bn*.

W przyjemnie urządzonej 
rence oraz pomieszczeniach W11 
wych można nie tylko milo 
dzić czas, lecz również 
stać z planowanej przez 
ski Oddział SDP ciekawej 
ności kulturalno-oświatowej.

i poglądy” (W-wa); 20.40 — Teatr
„Kobra” — widów, sensac.-krym. 
Patrick Hamiltona — „Gasnący 
płomień” (Telerecording) (W-wa); 
2i.5o — „Do rodziców i wycho­
wawców” (W-wa); 22.30 — Ostat­
nie wiadomości (W-wa).

Sądzić nal .y, że klub 
karski stanie się ośrodkiem 
kań jak najszerszych rzesz sr 
wiska twórczego naszego

Na razie kawiarnia kla £e 
czynna jest do godz. 16. W* 
czynna będzie wraz z B 
przez cały dzień. (—)

COC' neon, w którym słowo » 
ktail” .napisano bez litery 
Dyrektorka Przedsiębiorstwa 
rów Mlecznych, P- J- . 
poinformowała nas, że "Ł 
już polecenie naprawienia 
Wierzymy i czekamy ba 
nanie polecenia. L

Ostatnie z nadesłanych naI^ 
jaśnień dotyczy "
sierpnia pt. „Jeśli szkoal a 
zaprzestać”. W tej sPraW’7 
chodziło o opylanie niel;egó1f 
na Golęcinie — Stacja '“ .jujj 
Ochrony Roślin Przy . / rtCo«}' 
DRN Nowe Miasto Poinfo 13ji» 
ła nas, że używany do .eSt 
chwastów preparat 2,1-- 
szkodliwy dla organizmu 
go i zwierzęcego. %z0 sil' 
jednak, że posiada on oa na
ny zapach, utrzymująca . p0. 
roślinach nawet do 12 * rySuitf>' 
stanowiono zaniechać ok• yj. 
nia chwrastów tym wł^u' 2Ijaj- 
ratem na placach i r°Wt' rgjota* 
dających się w pobliżu 
zamieszkałych. , łpreso"'^

W imieniu wielu za n ^usi^ 
nych, którzy te^J^fhać 
przez szereg dni, (<ł
kre zapachy — azięk J I


